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B EZPA R TYJN E PO LSK O-K A TO LIC K IE PISM O  LU D O W E

Pn_A rJn l>9|aa W  eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnoaze- 
I rZBU pi<lla» niem przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
słotenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a 
śądaś pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inintracja : ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. Konto czekow e  
P. K . 0. Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojcsysnę!

flj-lstAw A rtio* Za ogłosi, pobiera się od w iersza m m . (7 
vJylU3Zenia» lam .) 10 gr, za reklam y pa atr. M in. w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abata 
udziela się pray częstem ogłaszaniu. ,G łoa W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo* 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y druk, przepa­
sane m iejsce  ogłoizenia adm inistracja nie odpow iada.

Nr. 31 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub sobota 12 marca 1932 roku. R ok X II

A gitacja w ojenna  
i rozbrojenie  

m oralne
O B IE K T Y W N Y  G Ł O S  N IE M IE C K IE ­

G O  P U B L IC Y SS T Y .

N a łam ach jednego z najpow ażn iej­
szych dzienn ików zag łęb ia przem ysło ­
w ego W estfalji, w „G eneral-A nzeiger“  
w D ortm undzie , ukazał się artyku ł 
„K reiegshetze und m oralische A briis-  
tung “ (A gitacja w ojenna i rozbro jen ie  
m oralne). A utorem  tego artyku łu jest 
pub licysta n iem ieck i, H elm itvon G er­
lach . Jest to „rara av is“ w zie jącem  
n ienaw iścią  po litycznem  p iśm ienn ictw ie  
N iem iec. W artyku le tym von G er­
lach stara się o m ożliw ie najw iększą  
ob iek tyw ność w ocen ie stosunków  
po lsko-n iem ieck ich . Z e w zględu na  
ak tualność zagadnien ia , om aw ianego  
przez au to ra , jak i jego osobę, uw m ża- 
m y za w skazane podać w spom niany  ar­
tyku ł do w iadom ości naszych czy tel­
n ików  w  obszernem  streszczen iu .

(P rzyp . R ed .)

Ż e konferencja genew ska n ie u-  
chw ali całkow itego rozbro jen ia , a w  
najlepszym  razie  ty lko  p ierw szy etap  
i. j. procen tow e obn iżen ie zbro jeń —  
to chyba n ie u lega w ątp liw ości. Ż e  
w ojny m ożliw e są rów nież i przy  
zm niejszonych zbro jen iach , jest rze ­
czą oczyw istą , naw et przy braku zu- 
pelnem  zbro jeń n ie są one teo retycz ­
n ie w ykluczone, aczko lw iek n iepra­
w dopodobne. A le do realizacji zupeł­
nego rozbro jen ia up łynąć m usi spo ­
ro czasu . P odobn ie jak m aterja lne , 
tak też i m oralne rozbro jen ie m oże  
nastąp ić ty lko etapam i.

K onferencja genew ska n |e spełn i­
łaby sw ego  zadan ia , gdyby  zajm ow a ­
ła się ty lko m aterja lnem , a  
n ie  zaję ła  się  m oralnem  rozbro jen iem . 
W ojńy  są  n iem ożliw e  bez  nasroju  w o ­
jennego . A ten zależny jest przede- 
w szystk iem  od dw óch czynnn ików  : 
prasy i szko ły .

K ierow niczym  organem  akcji na  
Ś ląsku  Jest „S ch lesiche  Z eitung“ . I o to  
w idzim y czerw oną barw ą na p ier­
w szej stron ie  tego  p ism a w ydrukow a ­
ne nap isy: W ojska po lsk ie dziś w  
nocy przekroczy ły gran icę P rus  
W schodnich 44 —  „P o lsk ie czo łg i w tar­
gnęły do W y  strucia 44.

W  prow incji gran icznej, w  k tó rej 
panu je —  sztucznie zresztą w yw oła ­
na—  nerw ow ość, tak ie krw aw o-czer- 
w one zapow iedzi oczyw iście  w zm aga ­
ją uczucie n ienaw iści do P olaków . A  
odw ażna „S ch leisische Z eitung 44 n ie  
ko lportu je w cale fa łszyw ych w iado ­
m ości. P odaje ona ty lko ... nag łów ki  
rozdzia łów  pow ieści, k tó rą w łaśn ie  
druku je .

P odaje je oczyw iście na czele nu ­
m eru , grubem i czcionkam i. A  to chy ­
ba w olno .

N ie! T ego n ie w olno , jeśli w  ten  
sposób m noży się nastro je w ojenne. 
T ego n ie w olno tak sam o rob ić, jak  
n ie w olno agencji te leg raficznej H u-  
genberga oszw abiać n iem ieck iej pu ­
b liczności, że sekretaria t L ig i N aro-

S. p. Ksiądz Biskup Whdyslaw Bandurski
gdzie P olska  i R um un  ja  m ają rów no ­
leg łe in teresy .

„L upta 44 sądzi, że  po  rozm ow ie  pre-  
m jera Jo rg i z M arszałk iem , R um un  ja 
zdecydu je się na podp isan ie paktu 
n ieagresji z S ow ietam i.

B U K A R E S Z T . (P at) W  zw iązku z  
przejazdem M arszałka P iłsudsk iego  
przez  R um unję , prasa  tu tejsza  pośw ię ­
ca  M u  artykuły  pełne  w ielk iego  uzna ­
n ia, w yrażając radość i dum ę z tego  
pow odu , że M arszałek ponow nie od ­
w iedził R um un  ję .

„Independance R onm aine 44 p isze  
m . in . „O becność na naszym  gruncie  
sław nego żo łn ierza , k tó rem u P olska  
ty le zaw dzięcza, daje prasie i op in ji 
naszego kraju pożądaną sposobność  
w yrażen ia raz jeszcze zaprzy jaźn io ­
nem u i sp rzym ierzonem u z nam i na­
rodow i po lsk iem u  naszych  uczuć  w ier­
nej i szczerej sym patji i g łębok iej 
m iłości44.

W dn iu 6 bm . o godzin ie 20 ,30 zm arł w W iln ie J. E . ks. b iskup dr. W ładysław  B an- 
dnrsk i. Ś . p . ks. b iskup B andursk i chorow ał od d łuższego już czasu na duszn icę serca , 
W  osta tn ich dn iach ks. b iskup B andursk i czu ł się trochę gorzej, aczko lw iek n ic n ie  
w skazyw ało na n iebezp ieczeństw o . D zień n iedzie lny spędził ks. b iskup poza łóżk iem  
W ieczorem  udając się do  syp ialn i, ks. b iskup nag le upad ł. W szelka pom oc okazała się  
bezsku teczną. W ezw any n iezw łoczn ie lekarz prof. Januszk iew icz stw ierdził już ty lko  

śm ierć .

NaiszałEk Pilśnili i iBii
B U K A R E S Z T . (P at.) D zienn ik i tu ­

te jsze przyw iązu ją  do spo tkan ia pre-  
m jera Jo rg i z M arszałk iem P iłsud ­
sk im  duże znaczen ie po lityczne, w y ­
rażając przypuszczen ie , że obaj m ę ­
żow ie stanu om ów ili najw ażn iejsze  
sp raw y  po lityczne, przedew szystk iem  
zaś rokow ania  o pak t n ieagresji z S o ­
w ietam i oraz tem aty , będące na po ­

dów  poddał cenzurze m ow ę H ender­
sona. N a prasie i na ajencjach te le­
graficznych ciąży o lb rzym ia odpo ­
w iedzialność .

Istn ie je w  N iem czech ustaw ow y  
przym us sp rostow ań prasow ych, o  
chrona ludzi pryw atnych przed fa ł- 
szyw em i w iadom ościam i w prasie . 
A le w  N iem czech  n iem a najm niejszej  
ochrony  najw iększego  dobra  ludzkoś ­
ci: poko ju . K to  stara  się  tem u  kres po ­
łożyć, zdobyw a sob ie w ielką zasługę  
d la ludzkości.

D nia 17 w rześn ia  1931 roku  bardzo  
rozum ny  po lski m inister  sp raw  zagra ­
n icznych , p . Z alesk i przed łoży ł L idze  
N arodów m em orjał o rozbro jen iu  
m oralnem . Z najdu je się tu  w ażna in i­
cja tyw a zapobieżen ia groźb ie w ojny  
przez zm iany kodeksów  karnych , re ­
fo rm y prasow ych stosunków  i urzą ­
dzeń pedagog icznych . , N ajlepszą o-  
chronę przeciw  w ojnom  w  przyszłoś­
ci stanow iłoby to isto tn ie , gdyby  
szko ln ic tw o przen ikał now y duch i 

rządku dziennym  konferencji rozbro ­
jen iow ej.

„C uren tu l44 uw aża, że spo tkan ie  
obu po lityków  by ło w  obecnym  m o ­
m encie  po litycznym  kon ieczne  i że  do ­
prow adzi ono  do  zupełnego uzgodn ie ­
n ia postępow ania obu rządów  w  b ie ­
żących zagadn ien iach po litycznych ,  

gdyby  szko ła  w ychow ała  przyszłe  po ­
ko len ia w  tym  k ierunku , aby  zn iena­
w idziły w ojnę.

A le groza  w ojny  już  teraz , już w o ­
bec nas, obecn ie ży jących , jest ponu ­
rem  w idm em . T o też przedew szyst­
k iem  m usi nastąp ić m oralne rozbro ­
jen ie ludzi obecn ie dorosłych . W  pro ­
jekcie  now ej ustaw y  karnej w  P olsce  
jest przew idziana kara w ięzien ia d la  
każdego , k to  podburza  do w ojny .

P ak t K oelloga stanow i t. zw . „Iex  
im perfecta 44, ustaw ę  bez prak tycznego  
działan ia  bo  brak  tem u  pak tow i sank-  
cy j karnych . Z akaz w ojny , k tó ry  
ten pak t g łosi, uzyska dop iero w tedy  
isto tne  znaczen ie , jeżeli ustaw odastw a  
w szystk ich państw  w ysnu ją konsek ­
w encje z zakazu w ojny . D ziałan ie w  
tym  k ierunku należy do najw ażn iej­
szych zadań genew sk iej konferencji. 
T akże  n ie  m oże  konferencja  genew ska  
przejść w  m ilczen iu nad znaczen iem  
prasy , jako czynn ika ag itacji w ojen ­
nej. —

P olsk i m em orjał po leca porozu ­

K A N T A T A  N A  C Z E Ś Ć  M A R S Z A Ł K A  

P IŁ S U D S K IE G O .

W arszaw a. (P at.) S taran iem  i na ­
k ładem  Z arządu O kręgu w oj. W ar­
szaw sk iego Z w iązku P eow iaków , zo ­
sta ła w ydana kan tata na cz. M arszał­
ka P iłsudsk iego . C zęść m uzyczną na  
ork iestrę , fo rtep ian i chór opracow ał 
bu łgarsk i kom pozy to r G . D im itrow ,  
słow a nap isał dyrek to r g im nazjum  
G rójeck iego A . Z ygiert.

— X -

O D B U D O W A B IB L JO T E K I W A T Y ­

K A Ń SK IE J.

C itta del V aticano . (P at.) R ozpo ­
częły się robo ty przy odbudow ie  
zn iszczonych przez pożar części B i­
b lio tek i W atykańsk iej. W edług  pro ­
jek tu odbudow y sala konsty tucy jna  
u legn ie  zm ian ie , podyk tow anej w zglę ­
dam i techn icznem i.

m ien ie m iędzynarodow e co do karal­
ności tych organów  prasow ych , k tó re  
rozpow szechn iają fa łszyw e i tenden ­
cy jne w iadom ości. Ż ąda też P olsk i 
m em orjał, aby rządy poszczegó lnych  
państw  m iały praw o do prostow ania  
w obec gazet innych państw .

Jest to bardzo cenna in ic jatyw a, 
w ym agająca jednak  dok ładnego  om ó ­
w ien ia , bo chodzi rów nież o to , aby  
n ie  naruszyć  w olności prasy . M oralne  
rozbro jen ie jest m ożliw e. P rzez la ta  
całe n iem iecko-po lska atm osfera by ła  
zatruw ana  przez rad jo . 51 m arca 1931  
r. zosta ło zaw arte porozum ien ie m ię ­
dzy „R eichstrundfunk-G esellschaft44 
a  „P o lsk iem  R adjo 44. O dtąd w ojna  ra-  
d jow a skończy ła się.

W szystko m oże się udać, gdy ist­
n ieje  dobra  w ola. K onferencja  genew ­
ska m usi do jść do prak tycznych re ­
zu lta tów także w dziedzin ie m oral­
nego  rozbro jen ia . K to  się tem u  sp rze ­
ciw ia , naraża  się na  zarzu t, że  n ie ma 
dobrej w oli.
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NiemieeMe material? wojenne dla JaponiiZ A B Y T K I  A R C H I T E K T O N I C Z N E  N A  
P O M O R Z U .

M o s k w a . P A T . W e d łu g  o b l i c z e ń  j a ­

p o ń s k i c h , s t r a ty  j a p o ń s k i e  p o d  S z a n g ­

h a j e m  w y n io s ły d o ty c h c z a s  2 .5 0 0  o s ó b  

z a b i t y c h  i r a n n y c h .

O k o ło  2 0 0  r a n n y c h  ż o łn i e r z y  o d t r a n ­

s p o r to w a n o ' j u ż  d o  J a p o n j i .

i M o s k w a . P A T . W e d łu g  d o n ie s i e ń  

p r a s y s o w ie c k ie j , s z e r e g  f i r m  n ie m ie ­

c k i c h  d o s t a r c z a  n a  D a le k i  W s c h ó d  w ie l ­

k ie  i l o ś c i r o z m a i te g o r o d z a ju  m a te r j a -  

ł ó w  w o je n n y c h , w  p ie r w s z y m  r z ę d z i e

a r ty k u ły  c h e m ic z n e ,  n ie z b ę d n e  d o  f a b r y  

k a c j i g a z ó w  t r u j ą c y c h .

W e  f a b r y k a c h  c h e m ic z n y c h  wre g o ­

r ą c z k o w a  p r a c a .

W c ią g u  o s t a tn i c h  t y g o d n i  p r o d u k c j a  

g a z ó w  t r u ją c y c h w z m o g ła  s i ę  b a r d z o  

z n a c z n i e .

D n ia  4  m a r c a  z  p e w n e j f a b r y k i  c h e ­

m ic z n e j w y s ła n o  . d o  S z a n g h a ju  2  w a g o n y  

z a ł a d o w a n e  g a z a m i . •

Nie będziemy płacić odszkodowań 
wojennych

O Ś W I A D C Z E N I E  N I E M I E C K I E G O  M I N I S T R A  S K A R B U

K r ó le w ie c . P A T . P a r t  j a  p a ń s tw o w a  

w  K r ó le w c u  u r z ą d z i ła  w ie c , n a  k tó r y m  

w y p o w ie d z i a n o  s i ę  z a  w y b o r e m  H in d e n -  

b u r g a . N a  w ie c u  p r z e m a w ia ł m . i n . m i ­

n i s te r  S k a r b u  R z e s z y  d r . D ie t r ic h . N a  

u w a g ę  z a s łu g u j e  u s t ę p  j e g o  p r z e m ó w ie ­

n i a  n ie p ł a c e n i a  r e p a r a c y j .

„ W  s p r a w ie  o d s z k o d o w a ń  —  m ó w ił

m in i s te r  D ie t r ic h  —  o s i ą g n ę l i ś m y  t o , ż e  

n i e  n a r u s z a j ą c  a n i j e d n e g o  p o s ta n o w ie ­

n ia  T r a k ta tu  W e r s a l s k i e g o , n ie  p ła c im y  

w ię c e j ż a d n y c h o d s z k o d o w a ń  i ż a d e n  

r o z s ą d n y  c z ło w ie k  n a  ś w ię c ie  c h y b a  n ie  

m n ie m a , ż e  b ę d z i e m y  j e  p ła c ić  p o  1  l i p -  

c a ‘ ‘ .
— : o :—

Prxyżninie Państwowej 

nigrody literackiej

W a r s z a w a . ( P a t . )  T e g o r o c z n a  p a ń ­

s tw o w a  n a g r o d a  l i t e r a c k a w  w y s o ­

k o ś c i 1 0 .0 0 0  z ło ty c h  p r z y z n a n a  z o s ta ­

ł a  K a r o lo w i H u b e r to w i R o s tw o r o w ­

s k i e m u z a  u tw ó r d r a m a ty c z n y  p . t .  

„ N ie s p o d z i a n k a " .

W  s k ł a d  j u r y  k o n k u r s o w e g o  w c h o ­

d z i l i  : N a c z e ln ik  W y d z ia łu  S z tu k i W .  

Z a w is to w s k i , J . K a n d e n - B a n d r o w s k i i  

p r o f . U je js k i , z  r a m ie n ia  M in . W . R .  

i O . P . , L . P o m i r o w s k i ( Z w ią z e k  Z a ­

w o d o w y  L i te r a tó w ) , F e r d y n a n d  G o e ­

t e l ( P o ls k i K lu b  L i t e r a c k i ) , S t . M iła -  

s z e w s k i ( Z w ią z e k A u to r ó w  D r a m a ­

t y c z n y c h  p o l s k i c h )  i  S te f a n  K ie d r z y ń -  

s k i ( T o w a r z y s tw o  L i te r a tó w  i D z ie n -  

n ik a r z y j .

D e c y z j a  j u r y  w y m a g a , j a k  w ia d o ­

m o , a p r o b a ty  p a n a M in i s t r a W . R .  

i O . P .

li gi Konturs Szopenowski w Warszawie

N a  i lu s t r a c j i  n a s z e j w id z im y  p ię k n y  z a b y t e k  
a r c h i t e k tu r y  ś r e d n io w ie c z n e j n a  P o m o r z u , a  
m ia n o w ic i e  s t a r o ż y tn y  r a tu s z  w  C h e łm n ie  n a  
P o m o r z u , w y b u d o w a n y  w  l a ta c h  1 5 6 7  d o  1 5 9 7 .

E P I D E M J A  G R Y P Y  W  N I E M C Z E C H

B e r l i n . ( P a t . ) E p id e m ja g r y p y  

w ś r ó d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w e  W r o ­

c ł a w iu  p r z y b ie r a  c o r a z g r o ź n ie j s z e  

r o z m ia r y . Z a m k n ię to  j u ż  8 0  s z k ó ł .

K r ó le w ie c . ( P a t . ) E p id e m ja  g r y p y  

w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  z a c z y n a  p r z y ­

b ie r a ć  n ie p o k o ją c e  r o z m ia r y . W  I n s -  

t e n b u r g u  j e s t c h o r y c h  p r z e s z ło 9 0 0  

d z i e c i . T r z y  s z k o ły  z o s ta ły  z u p e łn i e  

z a m k n ię t e . W  d w ó c h  i n n y c h  s z k o ła c h  

z a m k n ię to  k i lk a  k la s .

—900—

P R Z E S Z Ł O  6  M I L J O N Ó W  

B E Z R O B O T N Y C H .

B e r l i n . ( P a t . ) W e d łu g  s p r a w o z d a ­

n ia  u r z ę d u  p o ś r e d n i c tw a  p r a c y  i l o ś ć  

b e z r o b o tn y c h  w  d r u g i e j p o ło w ie  l u ­

t e g o  w y n o s i ł a  6 .1 2 8 .0 0 0  o s ó b . T e r n  s a ­

m e m  w z r o s t  b e z r o b o c i a  w  N ie m c z e c h  

o s i ą g n ą ł  p u n k t  k u lm in a c y jn y .

O n e g d a j p r z e d  p o łu d n i e m  o d b y ło  s i ę  w  F i lh a r m o n i i  W a r s z a w s k ie j u r o c z y s t e  o tw a r c i e  d r u -  
s i e g o  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o n k u r s u  im . F r y d e r y k a C h o p in a , z o r g a n i z o w a n e g o p r z e z  
W y ż s z ą  S z k o łę  M u z y c z n ą  im . F r y d e r y k a  C h o p in a w W a r s z a w ie . U r o c z y s to ś ć  o tw a r c ia  
k o n k u r s u  z a s z c z y c i ł s w ą  o b e c n o ś c i ą  D o s to jn y  P r o te k to r  k o n k u r s u  P . P r e z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o l i te j . N a  u r o c z y s to ś c i o b e c n i b y l i r ó w n ie ż : p . p r e z e s R a d y M in i s t r ó w  A le k s a n d e r  
P r y s to r , p  m in is t e r  W . R . i O . P . J ę d r z e je w ic z , p . m in i s t e r  P o c z t  i T e le g r a f ó w  —  B o e r n e r  
p . m in i s t e r K o m u n ik a c j i —  i n ż . K u e h n , p . m in . S c h a e t z e l , c z ło n k o w ie k o r p u s u  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  i t d . N a  z d j ę c iu  n a s z e m  w id z im y  w  l o ż y  I - g o  p ię t r a  P . P r e z y d e n t a  K z e c z y  p o ­
s p o l i t e j w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  R z ą d u , o r a z  w  d o le  n a  p r a w o  c z ło n k ó w  s ą d u  k o n k u r s o ­

w e g o .

25-ciu zbrodniarzy 

czeka na śmierć
P r a g a . ( P a t . ) W  c h w i l i o b e c n e j  

z n a jd u j e  s i ę  w  c z e c h o s ło w a c k i c h  w ię ­

z i e n i a c h  2 5  z b r o d n i a r z y , w ś r ó d  n ic h  

d w ie  k o b ie ty , s k a z a n y c h n a  ś m ie r ć  

p r z e z  p o w ie s z e n i e .

W y r o k i t e  n ie  m o g ą  b y ć j e d n a k  

w y k o n a n e  z p o w o d u n ie o b s a d z e n ia  

s t a n o w is k a  k a t a .

Biskup warmiński na 

usl agach Hindenburga
K r ó le w ie c . ( P a t . ) W ś r ó d  s f e r k a ­

t o l ic k i c h  n a  W a r m ji w ie lk i e  w r a i e  

n ie  w y w o ła ło  p u b l ic z n e  w y s tą p i e n i e  

b i s k u p a w a r m iń s k ie g o K a ll e r a n a  

r z e c z  w y b o r u  H in d e n b u r g a . B is k u p  

K a ł l e r p r z e m a w ia ł n a z e b r a n iu w  

B r a u n s b e r g u .

W ię k s z o ś ć  k a to l ik ó w  n a  W a r m ji ,  

p o z a  m n ie j s z o ś c i ą  p o l s k ą , n a l e ż y  d o  

c e n t r u m  w z g lę d n ie d o s t r o n n ic tw a  

n ie m ie c k o - n a r o d o w y c h . W y s tą p i e n i e  

b i s k u p a  w a r m iń s k i e g o  n a  r z e c z  H in ­

d e n b u r g a w y w o ła ło w ie lk i z g r z y t  

w ś r ó d  k a to l i k ó w  h u g e n b e r g o w c ó w .

j a , s p o ty k a  s i ę  z  w ie lu  l u d ź m i . . . J a k ż e  n a z y w a ł  s i ę  t e n  

p a ń s k i p r z y j a c i e l ?

W y o b r a ż a ł e m  s o b ie , ż e m ó g łb y m  s p r ó b o w a ć , j a -  

—  b r z m ia ł a  k ie  n a  n im  w r a ż e n i e  z r o b i „ R . E ic h c n h o lz “  i w y p o w ie ­

d z i a ł e m  t o  im ię .

—  E ic h e n h o lz . . . E ic h e n h o lz . . . z d a j e  m i s i ę , ż e  z n a m  

t o  n a z w i s k o . P r z y n a jm n ie j w y d a je m i s i ę z n a jo m e . . .  

P o c z e k a j p a n . . . N ie c h  s i ę  p r z e k o n a m : E ic h e n h o lz . . . E i ­

c h e n h o lz  —  m ó w ią c  t o  o tw ie r a ł j e d n ą  z e  s k r z y ń .

O tw o r z y w s z y  j ą  w y ją ł k s i ą ż k ę  z  n a z w i s k a m i i n o ­

t a t k a m i . P o te m  k s i ą ż k ę  z a m k n ą ł , p o ło ż y ł j ą  n a  d a w n e  

m ie js c e , z w r ó c i ł s i ę  k u  m n ie  i r z e k ł

—  T a k , z n a m  t o  n a z w i s k o .

J e g o  z a c h o w a n ie  s i ę  o s t r o ż n e  n ie p o k o i ło  m n ie .

—  C z y  m ó g łb y ś p a n  p o w ie d z i e ć m i , g d z i e m o ż n a  

z n a le ź ć ?

—  T a k  —  o d p o w ie d z i a ł .

—  G d z ie  w ię c  —  p y ta m . t  z

—  O , t o  b a r d z o  p ię k n i e z p a ń s k i e j s t r o n y , m o j

S łu g a  s p o j r z a ł n a  m n ie  p o d e j r z l iw ie  i z a p y t a ł :

—  C z y  p a n a  z a m ó w io n o ?

—  N ie  —  o d p o w ie d z i a łe m .

—  T a k p a n  m ó j p a n a n ie p r z y jm ie - - - - - - - - - - .

o d p o w ie d ź  i s łu g a  z a m ie r z a ł z a m k n ą ć  d r z w i p r z e d  n o ­

s e m .
—  Z a c z e k a j p a n  c h w i lę  —  i c i c h o  w y r z e k ł e m  s ło ­

w o : „ A c h i l l e s " .

—  P o  w y m ó w ie n iu  t e g o  s ło w a  s łu g a  o tw o r z y ł d r z w i  

p r z e d  n o s e m .

—  C z e m u  t e g o  p a n  n ie  p o w ie d z i a ł e ś z a r a z ?

—  P r o s z ę w n i j ś ć . P o p a t r z ę , c z y p a n m o ż e g o  

p r z y j ą ć .
Z a p r o w a d z i ł  m n ie  z  p r z e d s io n k a  d o  s a lo n u  i t u  k a -

u m  s t a r y c h  o b r a z ó w . N a  ś c ia n a c h  w is i a ły  p o r t r e ty  m i-  

z e z e . n .v p u L u  „ a - s t r z ó w  f l a m . r .d z k i c h  w  k ą t a c h  u j r z a ł e m  s k r z y n i e  f l o r e n ę -

p a s z p o r tu  S e m l in a , j a k i I " 6 . f c l a n 'e  s t a ł . b o « a < o  r « ^ > o n y  k r e d e n s g d a n -  

r  i s k i , z a p e łn io n y  s t a r o z y tn e m i w y r o b a m i z  c y n y .  — - - - - - - - .
N a  k o m in k u  z n a jd o w a ła  s i ę  c i e k a w a  k o le k c ja  k lu - ;m ło d y  p a n i e  -  r z e k ł z y d z i a k . —  A le ż  p a n  t u  p r z y c h o -  

— . C z y ta ł e m  n ie k tó r e  n a p is y , j a k „ k lu c z  tw ie r d z y  , d z i s z . m e  w ie m  n a w e t s k ą d . P r z e d s t a w ia s z  s i ę  m i j a k o  

s z p a n d a w s k ie j 1 7 1 5 " , „ k lu c z o d  b r a m y  p a ł a c u  p a s z y  p . M e y e r i r o z p o c z y n a s z  i n d a g a c j ę : k to . j a k . —  p y -  

- - - • • • - - - - - - - ,k lu c z o d  r a tu s z a w  N o r y m - t a n ie , z a  k tó r e  w  m o im  i n t e r e s i e  t r z e b a  p ła c i e .

W . W I L I A M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

4 1 )  ( C ią g  d a l s z y . )

M ia łe m  j e d n a k o w o ż  j a k i e ś  u c z u c i e , ż e  s i ę  w  r a c h u ­

b a c h  n ie  m y lę . M ia łe m  s z c z ę ś c i e . P r z e c ie ż  p ię t r z ą c e  s i ę  

t r u d n o ś c i d o ty c h c z a s o w e p o k o n a ł e m  s z c z ę ś l iw ie .  

P o s t a n o w i ł e m  w ie r z y ć  g w ia ź d z i e  s z c z ę ś c i a .  

Z  o s t r o ż n o ś c i k o łn ie r z  p o s t a w i ł e m  i k a p e lu s z  n a c i s ­

n ą ł e m  n a  o c z y , a l e  n ik t  m n ie  n ie  n ie p o k o i ł .
U ś w ia d o m i łe m  s o b i e , ż e  j e d y n i e  C lu b f o o t  i S c h m a lz  j — - - -  - - —  ,  , . . . .  ,
U S W 1 4 U U H 1 1 a  Z j • • i  ' z a ł z a c z e k a ć . S a lo n  b y ł w  r z e c z y w i s to ś c i j a k ie m s  m u z e -

m o g l ib y  m n ie  p o z n a ć . A  j e ż e l i b ę d ę  p o m i j a ł r e s t a u r a c j e , z a i z a L , t  t _ _ _

h o te l e  i d w o r c e , g d z i e  z w y k le  z ło c z y ń c ó w  p o l i c ja p r z y - 1  

t r z y m u je , n ik t m n ie  n ie  s p o s t r z e ż e . K ło p o tu  m n ie  n a ­

b a w i ł a  s p r a w a p a s z p o r tu  i t o  [ ~ ~ ~  c - — ’ —

m ia ł e m  p r z y  s o b i e .
P o w in i e n e m  t e g o  p a s z p o r tu  s i ę  p o z b y ć .

I d ą c  u l i c ą , p o d a r ł e m  g o  n a  d r o b n e  k a w a łk i . P o c z ą - ^ z y .

ł e m  w y r z u c a ć  j e d e n  k a w a łe k  p o  d r u g im .  ^ .P j 1  , l o i r y
W ie le  k ło p o tu  s p r a w i ło  m i o d s z u k a n i e  u l i c y  I n  d e n  b ia ło g r o d z k i e g o 1 8 1 0

Z e l t e n . R a z p y ta ł e m  s i ę p o  d r o d z e  l i s t o n o s z a , d r u g i b e r g n  .  . . .

g o

r a z  r a n n e g o  ż o łn i e r z a , i d ą c e g o  o  b r u k w ia c h . W k o n c u  

u l i c ę  z n a l a z ł e m .
B y ła  t o  c i a s n a  u l i c z k i , w y c h o d z ą c a  z  r o g u  w ię k s z e ­

g o  p la c u  t u ż  n a p r z e c iw  g m a c h u  p a r l a m e n tu . D o m  p o d  

l i c z b ą  2  b y ł d r u g im  z  r z ę d u  p o  p r a w e j s t r o n i e .

N ie  m ia ł e m  p la n u  ż a d n e g o . M im o  t o  ś m ia ło  k r o -  

c r y le m  n a p r z ó d . N a  k a ż d y m  p ię t r z e  b y ło  t y lk o  j e d n o  

p o m ie s z k a n i e . N a  t r z e c i e m  p ię t r z e  c a ły  z a d y s z a n y  z a ­

t r z y m a łe m  s i ę  p r z e d  d r z w ia m i z  w iz y tó w k ą  o  n a z w i s k u  

„ E u g e n ju s z  K o r e “ .

N a c i s n ą ł e m  o d w a ż n ie  d z w o n e k .

S łu g a  s t a r s z y  o tw o r z y ł d r z w i .
—  C z y  p a n  K o r ę  j e s t w  d o m u ?  —  z a p y t a ł e m  —  

m u s z ę  z  n im  p o m ó w ić .

W te m  o d e z w a ł s i ę  z a  m n ą  g ło s :

—  P a n  p o d z iw ia s z  m ó j m a ły  s k a r b  a r ty s ty c z n y .

O b r ó c i ł e m  s i ę i u j r z a ł e m  m a łe g o  c z ło w ie c z k a , < z 

ł e g o , z d u ż y m  z w ie s z a j ą c y m  s i ę w ła ś c iw y m  ż y d o m  

b r z u c h e m , o  tw a r z y  w y b i tn i e  s e m ic k i e j .

—  E u g e n ju s z  K o r ę  —  p r z e d s t a w i ł s i ę .

—  M e y e r —  o d p o w ie d z i a ł e m  p o  n ie m ie c k u .

—  G z e m  m o g ę  s łu ż y ć  p a n u , p a n i e . . . M e y e r .

D łu g a  p a u z a  p r z e d  n a z w i s k i e m  m ia ł a  o z n a c z a ć , ż e  

n ie  w ie r z y ,  a b y  o n o  b y ło  m o je m  n a z w i s k ie m  a u t e n ty c z -  

n e m - , . . . ,
—  D o m y ś la m  s i ę , ż e  p a n  w ie s z  o  p o b y c i e  j e d n e g o  

z  m o ic h  b l i s k i c h , k tó r e g o  a d r e s  c h c ia lb y m  p o z n a ć . i

—  O } —  w e s t c h n ą ł m a ły  ż y d z i a k  —  h a n d la r z , j a k ]

—  M y , s z a n o w n y  p a n i e  —  m ó w i ł d a l e j —  k tó r z y  

z a jm u je m y  s i ę s p r a w a m i p o d a w a n ia a d r e s ó w , m u s im y  

ż y ć , m u s im y  j e ś ć  i p ić  j a k  z w y k l i l u d z i e , a  t e r a z  k ie p -  

o ty - s k i e  c z a s y , b a r d z o  k ie p s k i e  c z a s y . P o z w ó l m i p a n  z a -  

1 d a ć  p y ta n i e  M e y e r ?  K to  t o  t e n  M e y e r ? K a ż d y  d r u g i  

c z ło w ie k  n a z y w a  s i ę  w  N ie m c z e c h  M e y e r .

M u s ia ł e m  m im o w o l i r o z e ś m ia ć  s i ę .

—  P r z y p u ś ć m y ,  ż e  t e n  E ic h e n h o lz , j e s t m o im  b r a t e m .

—  W  t a k im  r a z ie  m u s ia łb y m  p a n u  z ło ż y ć  ż y c z e n i e  

—  r z e k ł i b ły s n ą ł j a s z c z u r c z e m i o c z y m a .

—  O n  m i p r z y s ł a ł w e z w a n ie , a b y m  p a n a  o d w ie d z i ł  

i d o p y ta ł s i ę  u  n ie g o  o  m ie j s c e  p o b y tu . Z d a je  m i s i ę , ż e  

p a n , p a n i e  K o r ę , c h ę tn i e  r o z w ią z u je  z a g a d k i . P r z e c z y -  

i t a m  p a n u  j e d n ą . . .

‘ ( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i . ) '
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G e n e r a ł B a d e n  P o w e ll p r z y b ę d z ie  d o  P o lsk i
W  d n iu w czo ra jszy m  p o w ró cił d o W arsza - 

\\ \ k o m isa rz zag ran iczny N acze ln ic tw a H ar­
ce rs tw a . p . Ig n acy W o łk o w icz , k tó ry w y jeż ­
d ża ł d o A n g lji. F ran c ji. B ełg ji i H o lan d ji. 
ce lem zap ro szen ia n a m ięd zy n a ro d o w y z lo t 
sk au tó w  w  P o lsce tw ó rcy  sk au tin g u  g en . B a-

d e t) P o w ella , o raz p rzed s taw ic ie li sze reg u za ­
g ran iczn y ch o rg an izacy j h a rce rsk ich .

G en era ł B ad en P o w ell zap roszen ie p rzy ­
ją ł. P rzy b ęd z ie o n d o P o lsk i w  to w arzy stw ie  
g en . B u rta , n as tęp n ie zaś u d a s ię n a L itw ę . 
Ł o tw ę, d o E sto n ji i F in lan d ji.

W ie lk ie  w zru szen ie  O jca  św . z  p o w o d u  
śm ie rc i B rian d a

C ifta d e l V atican © . (P a t.) O jc iec k ą  sy m p a tję , jak ą  ży w ił d la  teg o  cz ło -  
Ś w ię ty p rzy ją ł w iad o m o ść o śm ie rc i w iek a , k tó ry  p rzy czy n ia ł s ię w tak  
B rian d a z w ie łk iem  w zru szen iem . zn aczn y m  s to p n iu i w e w szystk ich

W sp o m n ia ł o n ze sm u tk iem  w ie l- d z ied z in ach  d o  u sp o ko jen ia  u m y słó w .
zn aczn y m  s to p n iu i w e w szystk ich

W sprawh śmierci nauczyciela J. Lanca.
W  zw iązk u z n ag lą śm ie rc ią ś . p . 

Je rzeg o L an ca , n au czy c ie la jed y n e j 
szk o ły p o lsk ie j n a M azu rach (w  P ia -  
su tn ie ) , sze reg p ism  p o lsk ich zam ie ­
śc ił p o ch o d zącą z n iew iad o m eg o  ź ró ­
d ła , a  n iep o zb aw io n ą cech  św iad o m e ­
g o  i z ło ś liw eg o  zm y ślen ia , w iad o m o ść  
o  zam o rd o w an iu  ś . p . L an ca  p rzez h i­
tle ro w sk ą b o jó w k ę w  O lsz ty n ie . W  
o p a rc iu  o d o k ład n e zb ad an ie p o d a ­
n y ch  ju ż p rzez n as p rzed  k ilk u  d n ia ­
m i szczeg ó łó w śm ie rc i zg as łeg o n a  
p o ste ru n k u sw e j p racy b o jo w n ik a o  
d u szę  d z ieck a  p o lsk ieg o  n a  M azu rach ,  
zn a lez io n o ran k iem  w  d n iu 1 b m . w e  
w łasn y m  p o k o ju  n a łó żk u z o zn aka ­
m i za tru c ia , w zg lęd n ie zaczad zen ia ,

le cz  b ez o zn ak  p o b ic ia i g w a łtu  —  u -  
w ażam y za sw ó j o b o w iązek , w  ce lu  
u sp o k o jen ia w zb u rzo n e j o p in ji, p o ­
n o w n ie i jak n a jk a teg o ry czn ie j 
s tw ie rd zić , iż w szelk ie w iad o m o śc i o  
p o b ic iu  ś . p . Je rzeg o  L an ca  p rzez b o ­
jó w k ę h itle ro w sk ą w  O lszty n ie n ie  
o d p o w iad a ją  p raw dz ie i n ie m ają  n ic  
w sp ó ln eg o z is to tn y m  s tan em  rzeczy .

P o d k reś lić n a to m ias t n a leży , iż d o  
p o jaw ien ia  s ię ty ch  w iad o m o śc i p rzy -  
czy n ił s ię n iew ą tp liw ie fak t, iż n ie ­
m ieck ie w ład ze sąd o w e o d m ó w iły  
p rzep ro w adzen ia  sek c ji zw d o k zn a le ­
z io n eg o w  tak ta jem n iczy ch o k o licz ­
n o śc iach  p o lsk ieg o  n au czy c ie la . (Z ap ).

—OOO—

U w ięz ien ie  k o b ie ty  w  ch lew ife
B y d g o sz c z . (P a t.) O n eg d aj w ład ze  

p o licy jn o -le śn e p rzep ro w ad za ły w  
P łazo w ie (p o w . tu ch o lsk i) rew iz ję w  
zab u d o w an iach  o b y w a te li, p o d e jrza ­
n y ch  o u p raw ian ie k łu so w n ic tw a .

W  czas ie rew iz ji w  zab u d o w an ich  
h an d larza  M elk eg o  zn a lez io n o  * w  c h le -

w ie  u m y s ło w o -c h o r ą  i n ie w id o m ą  M e l-  
k ó w n ę , 4 0 -to le tn ią , p r z y k u tą  ła ń c u ­
c h a m i d o  z iem i.

U sta lo n o , że o k ru tn y  b ra t o d k il­
k u  la t w ięził sw ą  s io s trę . P o lic ja  p rze ­
k aza ła  sp raw ę  tą  n a  d ro g ę sąd o w ą.

—  :o :—

U M IE R A J Ą C  Z A B R A Ł D O  G R O B U .

s tr a sz n ą  ta je m n ic ę
2 0 -L E T N I M Ł O D Z IE N IE C  Z M A R Ł  Ś M IE R C IĄ  G Ł O D O W Ą

H itle r o w ie c  n a p a d !  n a  u c z e n n ic e  p o lsk ą
G d a ń sk . (P a t.) 1 1 . 3 . „G aze ta  G d ań ­

sk a ” p o d a je , że w  czw artek  o k o ło g .
p ism a h itle ro w sk ie . N a zw ró co n ą  
p rzez  p ew n eg o  p rzech o d n ia  u w ag ę  n a

5 -e j p o p o łu d n iu p rzech o d zącą p rzez jeg o  b ru ta ln e zach o w an ie s ię , h itle ro -  
R y n ek  W ęg lo w y  u czen icę  g im n az  ju m  w iec m ia ł o d p o w ied z ieć , że P o lacy
p o lsk ieg o  w  G d ań sk u  w  ro g a ty w ce  n a  
g ło w ie u d e rzy ł b ru ta ln ie h itlero w iec ,  
sp rzed a jący zw y k le  w  te rn m iejscu

n ie m ają tu  n ic d o szu k an ia i trzeb a  
s ię z n im i tak o b ch o d z ić , b y  s ię jąk ­
n ą  jp ręd ze j w y n ieś li.

Cud nad mogiłą
N iew id o m y g ó rn ik o d zy sk a ł w zro k n ad g ro -b em  b ra ta —  D u ch b ra ta p rzep o w ied z ia ł to  

cu d o w n e w y d arzen ie .

C ałą p rasę b razy lijsk ą za jm u je o b ecn ie  j b o szczy k . Z asn ą ł, 
n iezw y k ły w y p ad ek , k tó ry m ia ł m ie jsce w  i P ---  » --
S . P au lo .

O to n ie jak i A n to n io F ran c in i, 
p raco w a ł w  k o p a ln i w p o b liżu teg o  
P ew n eg o d n ia , n a sk u tek w y b u ch u  
w raz  z k ilk u  to w arzy szam i zasy p a ło .

P o k ilk u d n io w y ch , ro zp acz liw y ch w y sił­
k ach u d a ło s ię d ru ży n ie ra to w n icze j d o trzeć  
d o zasy p an y ch . B y ło jed n ak zap ó źn o . Z a le ­
d w ie jed en z n ich d aw a ł s łab e o zn ak i ży ­
c ia . B y ł to w łaśn ie A n to n io F ran c in i. P rze ­
n ie s io n y d o szp ita la , p o d łu g ich ty g o d n iach  
k u rac ji w  y zd ro w ia ł, le cz w strząs n e rw o w y  
sp o w o d o w a ł zu p e łn ą u tra tę w zro k u .

• , F ran c in i d o sta ł jed n o razo w ą zap o m o g ę  
i zn a laz ł s ię n a b ru k u . B ied n y ś lep iec n ie  
w ied z ia ł, co z so b ą ro b ić , g d y p rze jad ł o -  
trzy m an e p ien iąd ze . A le O p a trzn o ść n ad n im  
czu w a ła . D o  S . P au lo p rzy b y ł jeg o  b ra t, F lo ­
r ian o F ran c in i i p rzy g a rn ą ł n iew id o m eg o .

A n to n io zam ieszk a ł u b ra ta . O n o tacza ł 
g o w y ją tk ow ą w p ro s t o p iek ą , k ażd e ży cze ­
n ie n iew id o m eg o sp e łn ia ł. F lo rian o  ży c ic sw e  
p o św ięc ił p ie lęg n acji b ra ta .

N ie trw a ło to jed n ak d łu g o . F lo rian o , 
p rzy g n ieco n y b e lk ą n a b u d o w ie , zach o ro w a ł  
i zm arł.

_ R o zp acz  b ied n eg o  k a lek i n ie m ia ła g ran ic . 
N ie m o żn a g o b y ło o d e rw ać o d zw ło k zm ar­
łeg o . S iłą p raw ie zm u szo n o g o p ó źn ą n o cą d o  
u ło żen ia s ię n a sp o czy n ek . L eg ł A n to n io n a  
p o d ło d ze , o b o k łó żk a , n a k tó rem  le ża ł n ie -

W strząsa jąceg o  o d k ry c ia  d o k o n an o w e  
w si K u n y  n a W ileń szczy źn ie .

N o w y w łaśc ic ie l d o m u , M ik o ła j  
S zczeg ie lew icz , p rzy n ap raw ie fu n d a ­
m en tó w  p o czą ł u su w ać z p iw n icy  ró żn e  
ru p iec ie , p o d k tó rem i z n a la z ł sz k ie le t  
c z ło w ie k a . B liż sze o g lęd z iny szczą tk ó w  
w y k aza ły , że szk ie le t je st p rzy m o co w a ­
n y  d o śc ian y łań cu ch em .

P o w iad o m io n e n a ty ch m ias t w ład ze  
p o licy jn e , p o p rzep ro w ad zen iu d o ch o ­
d zen ia , zd o ła ły  r o z w ią z a ć z a g a d k ę , k tó ­
r ą  ty le  la t k r y ły  w  so b ie  w ilg o tn e  m u r y  
p iw n icz n e .

P rzed 1 0 -c iu  la t sy n  ó w czesn eg o  w ła  
śc ic ie la zag ro d y P arn iu sa , 2 0 -le tn i A -  
d am , p o czą ł zd rad zać o b ja w y  c h o r o b y

u m y s ło w e j  i z b ieg iem  czasu  s ta ł s ię n ie  
b ezp ieczn y  d la o to czen ia , g d y ż d o s ta ­
w a ł n a p a d ó w  sz a łu .

Z am ias t u lo k o w ać ch o reg o  w  szp ita ­
lu , o jc iec  s iłą  w p r o w a d z a  g o  d o  p iw n ic y  
i w ięz i g o  ta m  p r z e z  k ilk a  d n i. P o n ie ­
w aż jed n ak ch ło p iec u siło w a ł w y d o stać  
s ię* n a  w o ln o ść , P arn iu s  p r z y k u ł  n ie sz c z ę  
ś liw e g o d o  śc ia n y . S tan tak i trw ał d o  
ro k u  1 9 2 4 , to je s t p rzez la ta .

N a  je s ien i u b . ro k u  P arn iu s  z m a r ł, z a  
b ie r a ją c d o g r o b u s tr a sz n ą ta je m n ic ę  
p iw n ic y .

U m y sło w o  ch o ry , p o zb aw io n y p o sił­
k u zm arł w śró d s tra szn y ch m ęcza rn i 
śm ie rc ią g ło d o w ą .

R ano m ia ł o d b y ć s ię p o g rzeb .
F ran c in i w sta ł d z iw n ie p o g o d n y

S ąsied z i zd z iw ien i, p y ta li s ię , czem u je s t 
tak w eso ły . P o d lu ższem  w ah an iu o d p o w ie ­
d z ia ł. że g d y sp a ł, z jaw ił s ię d o n ieg o zm ar­
ły b ra t, zak azał s ię m artw ić , p o w ied z ia ł, iż  
je st szczęś liw y n a d ru g im  św ięc ie , i o b ieca ł 
że A n ton io o d zy sk a w zro k n a jeg o m o g ile .

S ąsied z i. s łu ch a jąc n iew id o m eg o , zaczę li 
p o sąd zać g o o p o m ieszan ie zm y słó w . I p o ­
s tan o w io n o zo s taw ić g o p o d czas p o g rzeb u w  
d o m u . K o n d u k t p o g rzeb o w y ru szy ł.

N ieszczęś liw y ś lep iec czep ia ł s ię k ażd eg o  
b łag a ł, p ro sił, ab y m u p o zw o lo n o iść z p o ­
g rzeb em  b ra ta . N ap ró żn o ! A n to n io w y b u ch ­
n ą ł p rze raź liw y m  p łaczem ... A ż z lito w a ła s ię  
jak aś k o b iec in a i p o p ro w ad z iła g o za k o n ­
d u k tem .

T ru m n ę o p u szczo n o w g łąb z iem i. P o sy ­
p a ły s ię g ru d k i z iem i. G ło śn y sz lo ch A n to ­
n io to w arzy szy ł zasy p y w an iu m o g iły . A n to ­
n io k rzy k n ą ł:

—  B rac ie . F lo rjan o , a tw o ja o b ie tn ica?

I ju ż p o ch w ili ro z leg ł s ię zn o w u jeg o  
g ło s:

—  L u d z ie , lu d z ie , ja w id zę !...

„P o lsk a P rasa" w B razy lji o p isu jąc ten  
w y p ad ek , d o d a  je :

„C zy u w ażać n a leży to jak o cu d , czy te ż  
jak iś fen o m en , tru d n o o rzec . F ak tem je s t 
jed n ak , że A n to n io F ran cin i o d zy sk a ł w zro k .

g ó rn ik . b łąk a ł s ię n a jeg o w arg ach ... 
m ias ta .
g azó w

A n to n io  
u śm iech

O J C IE C  1 9 -G A  D Z IE C I .
A l x  d a t  V I ■ A ir  t? lJU  z .icu n ę zap am . in ie p o m o g ła lo rin am a n a -

F o rto A leg re . rA l. K o lo n ją . „A lire - g o n k a zap o m o cą sam o ch o d ów p an ce rn y ch  
d o  C h av es” p rzed  2 5 — 3 0  la ty  b y ła  p ra -  [o d d z ia łó w  żan d a rm erji, u zb ro jo n y ch  

w ie , że czy s to p o lsk ą k o lo n ją ; p ó źn ie j 1 )1 T 1 V m aszv n n w p a ^ m n in tA v  

P o lacy  w y p rzed ali sw o je  d z ia łk i i p o w ę­
d ro w ali w  n o w e  k o lo n je : E rech im , G u a ­
ran y  i I ju b y .

N a k o lo n ji „A lfred o C h av es" p o zo ­
s ta ło  k ilk ad z ie s ią t ro d z in  p o lsk ich  a -m ię  
d zy n iem i i A lb in R u sz ty k , o sied lo n y  
tam  o d  la t 4 0 .

O n eg d a j p rzy b y ł d o P o rto A leg r je ­
d en  z  sy n ó w  R u sz ty k a , ab y  u  w ład z  S ta ­
n o w y ch  u zy sk ać  p rem iję d la sw o jeg o  o j­
ca , g d y ż  ten  p o siad a 1 9  d z iec i p rzy  ży c iu  

M ło dy m  R u sz ty k iem  zao p ieko w a ł s ię  
Z w iązek  Z rzeszeń  P o lsk ich  w  S tan ie R io  
G ran de  d o  S u l i d z ięk i w y siłk o m  teg o 1 
o sta tn ieg o , R u sz ty k o trzy m a o d  rząd u  
S tan o w eg o  2 (d z ia łk i z iem i, k tó re w y n o ­
szą 5 0  h ek ta ró w .

-X -
P IS A R K A A N G IE L S K A I K O R S Y K A Ń S K I

B A N D Y T Ą .

M im o o b ław y , k tó ra trw a ju ż p a rę m ie ­
s ięcy , fran cu sk a w y p raw a k a rn a p rzeciw  
b an d y to m  n a K o rsy ce n ie m o że d o ty ch czas  
u jąć n a js ław n ie jszeg o  p rzy w ó dcy  b ry g an tó w  
A n d rzeja  S zp ad y . P rzeszu k an o ju ż w szy stk ie  
m o żliw e k ry jó w k i, p rze trzą śn ię to w szy stk ie  
a iec te s tęp n e , g ęs tem i za re ś lam i p o k ry te m a-

te czn ik i g ó rsk ie . N ap ró żn o . S p ad a jak b y s ię  
p o d  z iem ię  zap ad ł. N ie p o m o g ła  fo rm a ln a n a -

, ---- .j  — j _ i w  k a ra ­
b in y m aszy n o w e , a n aw e t sam o lo tó w .

N ieco św ia tła n a to ta jem n icze zag in ięc ie  
rzu ca rew iz ja , p rzep ro w ad zo n a w  d o m u b an ­
d y ty . Z n a lez io n o  tam  m ian o w ic ie sp o rą p acz ­
k ę lis tó w  m iło sn y ch , b a rd zo  n am ię tn y ch  i g o ­
rący ch . W y słan e o n e  są  z A n g lji. a ad re so w a ­
n e d o  „Jeg o K ró lew sk ie j m o śc i, k ró la  za ro ś li, 
h o n o ro w eg o b an d y ty , A n d rze ja S zp ad y " .

P o słu g u jąc s ię listam i tem i jak o k lu czem , 
p o lic ja w y k ry ła , że w  ro k u u b ieg ły m  b aw iła  
n a K o rsy ce p ew n a A n g ie lk a , m ająca im ię w  
lite ra tu rze , k tó ra zak o ch aw szy s ię n a zab ó j 
w  b an d y c ie , u trzy m y w ała z n im  k o n tak t za -  
p o m o cą k o resp o n d en c ji. W ład ze b ezp ieczeń ­
s tw a u siłu ją o b ecn ie zn a leźć o w ą ro m an so w --  
n ą d am ę , p rzy p u szcza ją b o w iem  że je st o n a  
d o b rze p o in fo rm o w an a o m ie jscu p o b y tu  
S p ad y .

N ie  je st z re sz tą w y k luczo ne , że p o w ieśc io ­
p isa rk a ta , p o d o b n o  b a rd zo  zam o żn a , ju ż d a ­
w n o  w y w io z ła  u k o c h a n e g o  z K o r sy k i i u k r y ­
ła w ; b ezp ieczn em m ie jscu . P o d o b n o n aw e t 
w id z ian o g o w - p ew n e j k aw ia rn i w  M arsy lji. 
S ą to  jed n ak  ty lk o  p o g ło sk i, k tó re  w y m ag afą  
sp raw d zen ia .

— :o :—
D L A C Z E G O  P IE S  S Z C Z E K A  N A  K S IĘ Ż Y C .

P sy  —  p o w iad a ją —  m u szą m ieć szczeg ó l­
n ie j jak iś p o w ó d  d o  teg o , że n o cą , p rzy  św ie ­
tle k sięży ca w  sp o só b n ie raz d z iw n y i sm ę t­
n y szczek a ją .

N ie raz zas tan aw iam y s ię , jak a teg o p rzy ­
czy n a . O to tak tłu m aczą to z jaw isk o :

P ies , z p o ch o d z en ia d rap ieżn ik , u w ażn ie

> | B U D O W A  N O W E J  S Z K O Ł Y  

P O W S Z E C H N E J .

' S ta r o g a r d . (P a t) Z  K o ście rzy n y  d o -  
. n o szą : R ad a g m in n a w P a lu b in ie  
: p rzy s tąp iła d o  b u d o w y  n o w e j szk o ły  
• p o w szćch n e j. B ezro b o tn i za tru d n ien i 

o b ecn ie  p rzy  b u d o w ie  szk o ły  p o stan o ­
w ili p raco w ać  jed en  d z ień  w  ty g o d n iu  
b ezp ła tn ie .

-X -
„ C E S K IE  S L O W O “ O  G D Y N I  

I G D A Ń S K U .

P r a g a . (P a t.) „C esk ie S lo v o “ za ­
m ieszcza  d an e  liczb o w e  o  o b ro c ie  p o r ­
to w y m  G d y n i i G d ańsk a w  o sta tn ich  
trzech la tach .

N a p o d staw ie ty ch d an y ch , p ism o  
s tw ie rd za , że m im o s ta ły ch n a rzek ań  
i sk a rg  G d ań sk a  n a  P o lsk ę , o b ró t jeg o  
s ta le  w zrasta , a  w  p o ró w n an iu  z  o b ro ­
tem  p rzed w o jen n y m  w zró s ł b ez p o ­
ró w n an ia . N arzek an ia G d ań sk a są  
n ieu zasad n io n e i ja sn em  je s t, że o -  
p in ja p o lsk a m u si p o p ie rać w  tak ie j 
sy tu ac ji G d y n ię .

- :o :-

P Ę K N IĘ C IE Z IE M I.

K ie lc e . (P a t) P rzed  k ilk o m a  ty g o d ­
n iam i n a  te ren ie  p o w  Jęd rze jo w sk ieg o  
i m ie jsco w o ści  L u d w ik ó w  d a ły  s ię  s ły ­
szeć s iln e d e to n ac je o raz zau w ażo n o  
p ęk n ięc ie  sk o ru p y  z iem sk ie j. O b ecn ie  
to  z jaw isk o  p o w tó rzy ło  s ię  p o  raz  d ru ­
g i w  o sta tn ich  d n iach  lu teg o , p o czem  
p o  s iln e j d e to n ac ji p o d z iem n e j  s tw ie r ­
d zo n o  p ęk n ięc ie z iem i n a p rzes trzen i  
1 k im . k w .

A R E S Z T O W A N IE  K O M IS A R Z A  

B O L S Z E W IC K IE G O .

W iln o . (P a t) W  S to łp cach  n a  d w o r-  
k o le jo w y m , a re sz to w an o A d am acu k o le jo w y m , a re sz to w an o A d am a  

P rzew ło ck ieg o , rzek o m eg o  k o m iw o ja ­
że ra  z Ł o d zi.  ' .

Jed n a  z  u ch o d źczy ń , p rzy b y ła  o sta ­
tn io z R o sji so w ieck ie j, o sk a rży ła g o  
o z a m o r d o w a n ie je j sy n a i m ę ż a w  
O m sk u , g d z ie P r z e w ło c k i, w ed łu g o -  
św iad czen ia te j u ch o d źczy n i, b y ł k o ­
m isa r z e m  c z e r e z w y c z a jk i i w  la tach  
1 9 2 0 /2 2  r o z s tr ze la ł k ilk u  P o la k ó w  z a  
d z ia ła ln o ść an ty k o m u n is ty czn ą . P rze ­
w ło ck ieg o p rzek azan o w ład zo m są -  
d o w y m .

PROGRAM RADJOWY
RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ

p rzy p a tru je s ię k ażd e j rzeczy , u d e rza jące j 
jeg o zm y sły , czy n ie zn a jd z ie w  n ie j sm acz­
n e j d la s ieb ie s traw y . W o b ec św iecąceg o  
zd a lek a k sięży ca zn a jdu je s ię w o so b liw em  
p o ło żen iu . W ęch  je s t g łó w n y m  jeg o zm y słem  
o czy zu p e łn ie p o d rzęd n ą g ra ją ro lę . K sięży c  
d z ia ła zd a lek a n a o czy  jeg o , a n a w ęch w ca ­
le n ie . Je s t to d la p só w  ró w n ie p rzy k re , jak  
d la n as , g d y s ły szy m y lu d z i m ó w iący ch , a  
n ie m o żem y ich w id z ieć .

P ies b o i s ię tak że szk lan k i w o d y . P o sp o ­
lic ie u trzy m u ją , że o g arn ia g o s trach , b o  
p rzy p u szcza , że tą w o d ą zo s tan ie o b lan y . 
A le n ie je st to p raw d ą, g d y ż teg o  sam eg o u -  
czu c ia d o zn a ją p sy , p rzy zw y cza jo n e d o jąk ­
n ą  jlep szeg o o b ch o d zen ia s ię z n iem i. P o p ro -  
s tu szk ło , jak o n ie w y d z ie la jące żad n e j w o ­
n i, je s t n iep rzy jem n e d la s tw o rzen ia w ęch o ­
w eg o , sp o strzeg a p rzed m io t sw o im  zm y słem  
p o d rzęd n y m , a zm y sł g łó w n y —  w ęch — p o -  
zo s ta je n ieczy n n y .

W to rek , 1 5 . 5 . 1 9 5 2 r .

1 2 ,1 0 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 5 ,5 5 ' 
M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 4 .4 5 M u zy ­
k a  z p ły t g ram ofo n o w ych . 1 5 ,1 5 „C h w ilk a lo t­
n icza" . 1 5 ,2 5 O d czy t z cy k lu  d la m atu rzy s tó w  
1 5 ,5 0 P ro g ram  d la d z iec i. 1 6 ,1 5 M u zy k a z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 1 6 .2 0  O d czy t z cy k lu  d la  m a ­
tu rzy s tó w , 1 6 .4 0 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o ­
w y ch . 1 7 .1 0 ..R o la p o d św iad o m o ści u cz ło w ie ­
k a" . i7 ,5 5 P o p o łu d n io w y k o n ce rt sy m fo n icz ­
n y . 1 9 ,1 5 L is tó w  n e n au czan ie ro ln ic tw a . 1 9 ,5 5  
M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 2 0 ,0 0 F e lje -  
to n  p . t. „P rzy g o d a  n a rc iarsk a" . 2 0 ,1 5 M u zy k a  
w ęg iersk a . 2 1 ,5 5 „S k rzy n k a P o cz to w a T ech ­
n iczn a" . 2 2 .5 0 M u zy k a T an eczn a z ..G as tro n o ­
m ii" .

śro d a , 1 6 . 5 . 1 9 5 2 r .

1 2 ,1 0 M u zy k a z p ły t g ram ofo n o w ych . 1 5 .2 5  
M u zy k a z p ły t g ram ofo n o w ych . 1 4 ,4 5 M u zy k a  
z p ły t g ram ofo n o w ych . 1 5 ,2 5 O d czy t z cy k lu  
d la m atu rzy s tó w . 1 5 ,5 0 O d czy t z cy k lu d la  
m atu rzy s tó w . 1 6 ,2 0 „W śró d k siążek " . 1 6 ,4 0  
M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 6 .5 5 L ek cja  
ję zy k a an g ie lsk ieg o . 1 7 ,1 0 „Z ach o w aw czo ść w  
p rzy ro d z ie " . 1 7 ,5 5  M u zy k a  b a le to w a . 1 9 ,5 5 M u ­
zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 2 0 .0 0 F e lje to n  
m u zy czn y . 2 0 .1 5 M u zy k a lek k a . 2 1 ,1 0 K w a ­
d ran s lite rack i. 2 1 ,2 5 U tw o ry  fo rtep ian o w e  n a  
4 ręce . 2 1 ,5 5 R ec ita l sk rzy pco w y . 2 2 ,4 5 O d czy t 
w  ję zy k u  n iem ieck im . 2 5 ,0 0 M u zy k a tan eczn a .

C zw artek , 1 7 . 5 . 1 9 5 2 r .

1 2 ,1 5 „O rg an izac ja ek sp o rtu p ło d ó w  ro l­
n y ch w  P o lsce" . 1 2 .5 5 X X I K o n ce rt szk o ln y . 
1 4 .4 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 5 ,2 5  
O d czy t z cy k lu d la m atu rzy stó w . 1 6 .5 5 P ro ­
g ram  d la d z iec i. 1 6 ,2 0 L ek c ja  Języ k a fran cu s ­
k ieg o . 1 6 ,4 0 M u zy k a z p ły t g ram ofo n o w ych .  
1 7 ,1 0 „P ro b lem  te ch n ik i i m aszy n y w  lite ra ­
tu rze w sp ó łczesn e j" . 1 7 ,5 5 K o n ce rt so lis tó w . 
1 9 .1 5 S k rzy n ka P o cz to w m  R o ln icza . 1 9 .5 5 M u ­
zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 2 0 ,0 0 F e lje to n  p . 
t, „K to zw y c ięży ". 2 0 ,5 0 K o n ce rt eu ro p e jsk i 
ze S zw ec ji. 2 2 ,0 0 S łu ch o w isk o . 2 5 .0 0 M u zy k a  
tan eczn a ze L w o w a . -



——— SU 4ONMLKJIHGFEDCBA „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" N r. 31 ....... .... .

S E N SA C Y JN E  A R E S Z T O W A N IE .

T arn ów . KJIHGFEDCBA(Pat.) Policja aresztowała 
w godzinach wieczornych dr. Gagat- 
ka w Świebodzinie pod Tarnowem i 
odstawiła go pod silnym konwojem 
policyjnym do Lwowa.

Z różnych stron
+ W ysok a . (Pożar). Dnia 6 bm. 

wieczorem na majątku p. Stanisława 
Koska zam. w Działdowie powstał po­
żar w domu zamieszkałym przez ro­
botników. Przedmiotowy dom, który 
był ubezp. w Pom. Stow. Ubezp. spło­
nął doszczętnie, prócz właściciela spa­
lonego domu poszkodowane są jeszcze 
d w ie rod zin y rob otn icze, m ian ow icie  
rodź. Masioka i Soczpiskiego, gdyż 
spaliły im się ruchomości.

+ W ysok a. (Katastrofa samocho­
dowa). Onegdaj złamała się oś przy 
samochodzie ciężarowym przejeżdża­
jącym tu z świńmi z Lidzbarka do 
Mławy. Przyczyną tego wypadku 
wskutek czego dwie osoby odniosły  
poważne okaleczenia miało być nad­
mierne obładowanie samochodu. Sa­
mochód był prowadzony przez żydka 
Izaaka Kosika z Mławy, który rzeko­
mo nie ma mieć prawa jazdy. Te czę­
ste przeładowania samochodów by­
dłem i nierogacizną jakie dają się za­
uważyć winne zwrócić uwagę na­
szych stróżów bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego.

+ U zd ow o. (Przytrzymanie prze­
mytników). Ubiegłego tygodnia wpa- 
dła tut. Straż Graniczna na nową szaj­
kę przemytników tytoniu ; jednego 
osobnika niejakiego Zygmunta Dwo- 
rznika z Jabłonowa pow. mławskiego 
udało się nawet ująć w chwili, gdy 
zamierzał przekroczyć granicę z Nie­
miec do kraju.

Przy przytrzymanym znaleziono 
większą ilość tytoniu pochodzenia za­
granicznego.

+ K aczek . (D ziec iob ójstw o). Dnia 3 
hm. została przytrzymana przez tut. 
policję Wiktorję Wierlińską pod zarzu- 
poldcję Wiktorję Wiczlińska pod zarzu- 
w lutym br. dziecko nieślubnego łoża, z 
którem z braku schronienia przebywała 
chwilowo u swojego szwagra w Sampła­
wie, gdyż rodzice nie chcieli przyjąć jej 
z dzieckiem, a ponieważ szwagier nie 
chciał dłużej trzymać Wiczlińskiej wy­
szła ona przed kilku dniami wraz dzie­
ckiem, z którym-nazajutrz wróciła, ale 
już nieźywem. Dziecko poprzednio by­
ło zdrowe i niie chorowało. Istnieje po­
dejrzenie, że Wiczlińska dziecko zamor­
dowała. Zwłoki dziecka zostały zabez­
pieczone a Wiczlińska odstawiona do 
więzienia.

—  R ad om sk o . (Z wesela ze starym, 
uciekła z młodym.) Zamożny młynarz 
we wsi Brodziec, Romuald Konarski, 
wydawał swą córkę 19-letnią Zofję za 
bogatego, choć starego sąsiada, Leś­
niewskiego. Wśród zaproszonych go­
ści znalazł się również 20-letni Adam  
Rolecki, kolega dziewczyny z lat 
szkolnych. Koło północy, kiedy goś­
cie bawili się w najlepsze, oblubieni­
ca przepadła bez śladu. Zrozpaczony 
małżonek szukał Zosi po całej wsi, 
wreszcie rano zawiadomił policję. 
Zdołano stwierdzić, że Zosia wraz z 
Boleckim wykupiła na stacji Ka­
mieńsk bilet do Częstochowy. Do 
zbiegłej małżonki wysłano parlamen- 
tarjuszy, którym oświadczyła, że do 
starego męża nie wróci, gdyż do ślu­
bu zmusili ją rodzice.

—  W iln o . (Żebrak, który pozosta­
wił w spadku 25.000 zł.) We wsi Ma- 
zuryszki zmarł onegdaj 99-letni Wac­
ław Rybaczewicz, który w ostatnich 
czasach żył wyłącznie z żebraniny i 
znajdował się w opłakanym stanie. 
Jednym opiekunem starca był jego 
65 letni syn Piotr, który, będąc kale­
ką, również żył z żebraniny.

Gdy bliżsi sąsiedzi Rybaczewicza  
zakrzątali się,vaby urządzić mu jaki 
taki pogrzeb, gdyż pozornie starzec 
nic nie posiadał, nagle gruchnęła 
wieść, iż pod pierzyną zmarłego zna­
leziono woreczek rubli złotych oraz 
kilkadziesiąt sztuk 10 dolarowych 
banknotów. Ogólny majątek, jaki po-

W  u b ieg łą n ied zie lę , od b y ło się u roczyste p o ­
św ięcen ie n ow ej sied zib y P olsk iej A gen cji 
T elegraficznej, m ieszczącej się w e w łasn ym  
gm ach u p rzy u l. K rólew sk iej 5 . N a u roczy ­
stość tę p rzyb y li p rzed staw icie le rząd u w  o- 
sob ach p p . m in istra B oern era , p od sek retarza  
stan u w  P rezyd ju m  R . M . K . S tam irow sk iego  
w icem arsza łek S ejm u p . K . P olak iew icz , 
p rzed staw icie le w ład z, sfer gosp odarczych , 
b an k ow ych , p rzed staw iciele  n au ki, sztuk i i li­
tera tu ry, k oresp on d en ci p ism zagran iczn ych  
b ard zo liczn i p rzed staw iciele p rasy sto łecz­
n ej i p row in cjon a ln ej. P o p ośw ięcen iu gm a ­
ch u  p rzez k s. p ra ła ta  H en ryk a  H ilchen a  i d e ­
k oracji p racow n ik ów P . A . T . K rzyżam i Z a ­
słu g i, od b y ło  się w  sa lon ach P . A . T . sk rom n e  
p rzyjęcie.

Na zdjęciu naszem widzimy dom Polskiej 
Agencji Telegraficznej.

zostawił starzec, obliczają na 25 tys. 
złotych. Jedynym więc spadkobiercą 
stał się syn, który tak się przejął no­
winą, iż dostał ataku sercowego. We­
zwani lekarze zdołali jednak urato­
wać kalekę.

—  W iln o . (Męczeńska śmierć księ­
dza i kilku wiernych w płonącej szo­
pie). Z pogranicza nadeszła wstrząsa­
jąca wiadomość o tragicznej śmierci 
księdza katolickiego i kilku włościan 
polaków. W polskiej wsi Polne Gaje, 
w okręgu zasławskim w Bolszewji, w  
jednej z szop odbywało się nabożeń­
stwo. W pewnej chwili szopa stanęła 
w płomieniach. Wśród licznie zgroma 
dzonych włościan powstała niesłycha­
na panika. Rozgrywały się straszne 
sceny, ludzie tłoczyli się do wyjścia, 
które jakaś zbrodnicza ręka zataraso­
wała. Zanim wyważono drzwi, kilku­
nastu włościan odniosło śmiertelne 
poparzenia, których w strasznych mę­
czarniach przewieziono do szpitala. 
Wśród osób, które zginęły w pożarze, 
znajduje się ksiądz, który cieszył się 
ogólną sympatją i uznaniem za pełną 
poświęcenia pracę kapłańską. Podpa­
lenia dokonali miejscowi bezbożnicy, 
w związku ze zbłiżającemi się święta­
mi Wielkanocnemi.

B ozm altoM

Wódka.
Wódka, woda życia aqua vitae.

Niemcy wynaleźli ją przed 700 laty, ale 
wtenczas palono ją z wńna lub pszenicy na 
lekarstwo i dlatego ją przezwali Brandwein 
wino palone. U nas zwie się gorzałką, że 
gore, że ją palą, lub że ona pali. Przed 600 
łaty pędzenie wódki było nader trudne i ta­
jemnicze. dopiero w sto lat później zaczęła 
się rozpowszechniać. W Polsce za króla Jana 
)lbrachta znano wódkę jako lekarstwo. Szyn­

ki zaś gorzałcz. powstały daleko później. Za 
Zygmunta II., kto chciał to ją wypalał w ca­
łej Polsce, na Litwie, Rusi, Wołyniu i Ukrai­
nie i dlatego to lud się rozpił, utracał mienie 
i zdrowie, szczególnie gdy wmdkę zamiast z 
żyta, zaczęto palić z perek, odtąd zamiast 
zdrowia i życia pije lud truciznę.

R U IN Y I Z G L IS Z C Z A .

' ; ? wite

P A T  W  N O W E J S IE D Z IB IE

C u dow n y ob raz M atk i B osk iej C h ełm oń sk iej w  C h ełm on iu , ok rad zion y , p rzez b an d ytów  
N iew iad om sk iego i M arkow sk iego . N a zd jęciu : O b raz M atk i B osk iej p o od n ow ien iu jjo  

w  rok u 1928 , —  W id zim y w ok oło ob razu w iele w ot.

O fiarą k rw aw ych i zaciętych w alk , toczących się od d łu ższego czasu  
m ięd zy w ojsk am i jap oń sk iem i w S zan k h aju p ad ła d zie ln ica^ ch iń sk a  
tego  m iasta , k tóra u legła  ca łk ow item u zn iszczen iu . —  N a zd jęciu  n aszem  
w id zim y fragm en t zn iszczon ego m iasta , resztk i m u rów , zn iszczon ych  

p rzew od ów  elek tryczn ych .

Cudowny obraz M. Boskiej w Chołmoniu

Powrót na tono Kościoła Katolickiego
Rozprzestrzeniający swą działal­

ność na terenie całej Polski a także 
na terenie powiatu wąbrzeskiego tzw. 
„p o lsk i k ośció ł n arodow y 44 znajduje 
się w  stadju m  likw id acji.

W powiecie wąbrzeskim dawmo 
został zlikwidowany — jak również 
pozostałe resztki kościoła narodowe-

—  o  —

P O W Y R O K U U W A L N IA JĄ C Y M  
O D E B R A Ł S O B IE Ż Y C IE .

T rag iczne  za jśc ie w  S ąd zie w  K oście ­
rzyn ie .

W ub. wtorek odbyła się przed Są­
dem Okr. w Chojnicach na sesji wy­
jazdowej w Kościerzynie rozprawa 
główna przeciwko strażnikowi gra­
nicznemu Dembowskiemu Zygmunto­
wi zam. w Wysinie pow. kościerski. 
oskarżonemu o opór władzy i zniewa­
gę policjanta.

Po wydaniu przez Sąd o godz. 18,45 
wyroku uwalniającego, Dembowski 
wyciągnął nagle rewolwer i oddal je­
den strzał do siebie w usta, padając 
trupem na miejscu.

Po spisaniu przez Sąd protokółu o 
zajściu, odstawiono zwłoki denata do 
kostnicy miejskiej.

go na terenie województwa lubel­
skiego zostają likwidowane.

Do szybszej likwidacji przyczyni­
ły się k łó tn ie m ięd zy p rzyw ód cam i 
tej sek ty . Ludność sekty widząc nie­
zgodę w róciła z p ow rotem n a łon o  
K ościo ła K ato lick iego .

—:o: —

Przyczyna samobójstwa jest nie­
znana.

— :o :—

Z E B R A N IE F E D E R A C JI P O L . Z W .

O B R O Ń C Ó W  O JC Z Y Z N Y .

T oru ń . (Pat.) Odbyła się tu konfe­
rencja przedstawicieli zarządów po­
wiatowych i delegatów związków b. 
wojskowych, wchodzących w skład 
Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny. Na zebraniu obecny 
był wojewoda pomorski Kirtiklis i 
dowódca O. K. 8 gen. Pasławski. Z e­
brani uroczystem milczeniem uczcili 
pamięć ks. biskupa Bandurskiego o- 
raz postanowili oddać pośmiertny 
hołd Jego pamięci przez odprawienie 
nabożeństw żałobnych i zorganizowa­
nie akademji ża łob n ych . '
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f S Z L A C H E T N Y  C Z Y N .

’P a n  D r. K o e rn e r , w łaśc ic ie l z ie m ­
sk i z  M le w c a  z ło ż y ł n a  a k c ję  p o m o c y  
b e z ro b o tn y m  n a s tę p u jąc e o fia ry :

1 ) p ła c a  z a  8  b e z ro b o tn y c h  z a tru d -  
n io $ v c h  w  p o rz e  z im o w e j 4 3 2  z ł, 2 ) 1  
w o re k g ro c h u d la k u c h n i lu d o w e j  
w a rto śc i 1 2 z ł, 3 ) 2 w o rk i g ro c h u  o d ­
s ta w io n e g o  d o sk ład n icy  P o w ia to w e ­
g o  K o m ite tu  2 4  z ł, 4 ) 1 w o re k  p ie rz a  
p o śc ie lo w e g o  w a rto śc i 8  z ł, 5 ) 1 w o re k  
g ro c h u o d s ta w io n e g o  d o P a ra fj. K o ­
m ite tu K o w a le w o 1 2 z ł, 6 ) 1 w o rek  
g ro c h u  o d s ta w io n e g o  d o P a ra f j. K o ­
m ite tu  S re b rn ik i 1 2 z ł. ra z e m  5 0 0 z ł.

O p ró c z  te g o  w y d a je  P a n  D r. K o e r ­
n e r n a  m ie jsc u  o b iad y  d la b e z ro b o t­
n y c h .

Z a z ło ż o n e o fia ry  sk ła d am  o fia ro ­
d a w c y  p o d z ię k o w an ie .
P rz ew o d u . P o w ia t. K o m ite t, d o  S p ra w  

B e z ro b o c ia .
S ta ro sta  P o w . S u c h e ck i.

O d  r e d . : Z  p rz y je m n o śc ią  u m iesz ­
c z a m y  p o w y ż szy  k o m u n ik a t, w y ra ż a ­
ją c ró w n o c ze śn ie w  im ie n iu rz e sz y  
b e z ro b o tn y c h sz c z e re u z n a n ie . C z y n  
p . d r . K o e rn e ra rz e c z y w iśc ie g o d n y  
n a ś lad o w an ia .

WIADOMOŚCI POTOCZNE !P ^ y jm o w a n iu d o p ra c y w  in s ty tu c -J  
... . Tach nansTwowvrn i komunamwh n-

W ą b rze ź n o , d n ia 1 1 m a rca 1 9 3 2 ro k u .

B A C Z N O Ś Ć P . P . P O D C H O R Ą Ź O -

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z .  
W ą b rz e ź n o . P o m o c y  le k a rsk ie j w  n a ­
g ły c h  w y p a d k ac h  w  n ie d z ie lę  1 3 b m . 
u d z ie la ją ; n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  p . d r .  
P o d la s z e w s k i a n a o k rę g K o w a le w o  
p . d r . O w c z a r c z a k , lek a rz e k a so w i.

—  K o m is j a  d la  r e j e s t r a c j i p o j a z ­

d ó w  m e ch a n icz n y c h u rz ę d o w a ć b ę ­
d z ie w  T o ru n iu : w  m ie s ią c u m a r c u  
d n ia  1 4 , 2 3  i 3 0 , w  m ie sią c u  k w ie t n iu  
d n ia  2 ,  9 ,1 6  i  2 3 .

—  Z e b r a n ie  S t r a ż y  P o ż a r n e j  o d b y ­
ło  s ię  w e  w to re k  8  b m . w  s tra ż n ic y  p o d  
p rz e w o d n ic tw em  n a c z e l. p  P o k o r o w -  
s k ie g o . P ro to k ó ł z o s t. z e b ra n ia o d ­
c z y ta ł p . se k r . R e d la k  k tó ry ró w n o ­
c z eśn ie z d a ł sp ra w o z d a n ie z o d b y te ­
g o k u rsu o k rę g o w y c h n a c z e ln ik ó w  
S tra ży . W a ln e  z e b ra n ie  u c h w alo n o  n a  
d z ie ń  3  k w ie tn ia  b r .

—  Z e b r a n ie  Z w .  I n w a l id ó w  W o j e n ­

n y c h . W ’ d n iu  6  b m . w  lo k a lu  p . M a r-  
k u sz ew sk ieg o  o d b y ło s ię p o d p rz e ­
w o d n ic tw em  p re z e sa p . S k rz y p c z a k a  
m ie s ięc z n e  z e b ra n ie  P o w ia to w e g o  k o - v v y v ll s lu v v a l;I1 z u u raz o w a l c e l , u z la .  
la  Z w . In w a lid ó w  W o jen n y c h P o  o d - ła jn o ść  L e g ji o ra z w v iasn ia  n ie k tó re  
c z y  a n iu  p rz e z  p . R e d lak a , se k re ta rz a p U n k fa u s ta w y  in w a lid z k ie j. N a stę p -  
K n la n rn tn lrn ln n h n ln ib n T .r  A . i . J ° . ,

v  . J sze m ro z w in ię c ie m ^  tu te jsz eg o k o -
ja c h  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y ch  o - fa , p o c z e m  s taw ia  w n io se k  w  sp raw ie  
ra z p rz e d się b io rs tw a c h p ry w a tn y c h ; u tw o rz en ia S p ó łd z ie ln i In w ą lid ó w  
ż ą d a ją u w z g lę d n ie n ia p rz e z P . U . P . p rz y  tu t. K o le .
P . p ró śb  o  p ra c ę  in w a lid ó w  le k k o  p o - W  w o ln y ch  g ło sa c h  z a b ie ra li g ło -  
sz k o d o w a n y c h , o ra z  w d ó w  i s ie ro i p o sy  l ic z n i c z ło n k o w ie  d o ty c z ą c e sp ra w  
in w a lid a c h n a ró w n o  z in w a lid a m i L e g ji. P o sz c z e g ó ln i c z ło n k o w ie  
c ię żk o  p o sz k o d o w a n y m i.

W  n a s tęp n y m  p u n k c ie  o b ra d  o m a ­
w ian o sp raw ę k io sk u  i ła z ien e k n a  
P o d z a m k u .

—  W a ln e  Z e b r a n ie L e g j i I n w a l i ­

d ó w . W  d n iu  2 1 lu te g o  o  g o d z . 1 3 -te j 
o d b y ło s ię d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie  
K o ła L e g ji In w a lid ó w W o jsk  P o l­
sk ich  w  W ą b rz e ź n ie , p rz y  u d z ia le  D e ­
le g a ta Z a rz ą d u  O k rę g o w eg o  w  o so b ie  
p . Ja rze m b o w sk ieg o  i o k o ło  8 0  c z ło n ­
k ó w . Z e b ra n ie z a g a ił p . p re z e s M i­
c h a lsk i, p o c z e m  n a s tęp u je o d c z y tan ie  
p ro to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z e b ra ­
n ia , k tó re p rz y ję to b e z z m ian .

P o  p rz y w ita n iu  i p rz e m ó w ie n iu p .  
p re ze sa M ic h a lsk ieg o , n a s tęp u je w y ­
b ó r m a rsz a łk a w a ln e g o z e b ra n ia .  
M a rsz a łk ie m  o b ra n o je d n o g ło śn ie z  
z a rz ą d u  o k rę g o w e g o p . Ja rz e m b o w - 
sk ig o , k tó ry  w  k ró tk ic h a le tre śc i­
w y c h  s ło w ac h z o b ra z o w a ł c e l i d z ia -

K o la p ro to k ó łu , o k ó ln ik ó w z a rz ą d u  
g łó w n e g o , u c h w alo n o je d n o g ło śn ie  

n a  d o : M in is te rs tw a S k a rb u , M in . O -  
p ie k i S p o łe cz n e j i p re m je ra .

R e z o lu c j a .

In w a lid z i P o w ia to w e g o K o ła Z w . 
In w a lid ó w W o je n n y c h R . P . w  W ą ­
b rz e źn ie w  l ic z b ie 1 5 0  o só b  w  d n iu  6  
m a rca  1 9 3 2  r . p ro te s tu ją  ja k  n a jen e r ­
g ic z n ie j p rz e c iw k o : p ro je k to w i p o z ­
b a w ie n ia re n t in w a lid ó w le k k o  p o ­
sz k o d o w an y c h , u w a ż a ją c , ż e b y ło b y  
d u ż ą  k rz y w d ą  i k lę sk ą , d la  lu d z i, k tó ­
rz y  w  c z a s ie  w o jn y  o d d a li sw o ją  k re w  
p o n ie ś li k a le c tw o , n ie m a ją  p ra c y , a  
re n ta  ta , c h o c ia ż  b a rd zo  sk ro m n a , je ­
d n a k  u m o ż liw ia im  w e g e ta c ję ż y c io ­
w ą ; p o m ija n iu  p rz e z Iz b y  S k a rb o w e  
in w a lid ó w , w d ó w  i s ie ro t p o  in w a li­
d a c h p rz y  ro z d z ia le k o n c e sy j m o n o ­
p o lo w y c h , ż ą d a ją c u trz y m a n ia i w y ­
k o n y w a n ia  u s ta w y  in w a lid z k ie j z  R n .  
1 8  m a rc a  1 9 2 1 ro k u  i n o w e l d o  te j u -  
s ta w y ; ż ą d a ją re w iz ji k o n c esy j w  
ty m  d u c h u , ż e b y w ła d z  i . sk a rb o w e  

c o fn ę ły k o n c . o so b o m  n ie u p rz y w ile -  
jo w a n y m , c z ę s to k ro ć w ro g o  u sp o so ­
b io n y m  d la  P a ń s tw a  P o lsk ie g o , a  n a ­
to m ia s t n a d a n ia ty c h ż e in w a lid o m , 
w d o w o m  i s ie ro to m  p o  in w a lid a c h ; ż ą ­
d a ją  u w z g lę d n ie n ia in w a lid ó w  p rz y

W I E  R E Z E R W Y , Z A M I E S Z K A L I  N A .n a s t . r e z o lu c j ę , k t ó r a  z o s t a n ie  w y s ła -  

T E R E N I E  P O W . W Ą B R Z E S K I E G O . ’  '

W  m y ś l o k ó ln ik a N r. 1 0 Z a rz ą d u  
P o m o rsk ie g o  O k rę g u  Z w iąz k u  O fic e ­
ró w  R e z e rw y R z e c z y p o sp o lite j P o l­
sk ie j 1 . d z . 1 0 0 /3 2 z d n ia 2 5 . lu teg o  
1 9 3 2 r . i ź g o d n ie  z u c h w a łą w a ln e g o  
z e b ra n ia K o ła O fic e ró w  R e z e rw y w  
W ą b rz e ź n ie , ja k o  d e le g o w a n y  p re ze s  
tw o rzą c e j s ię p rz y  k o le O . R . S e k c ji 
P o d c h o rą ż y c h u p ra sz a m w sz y s tk ic h  
P . P . P o d c h o rą ż y c h R e z erw y , z a m ie ­
sz k a ły c h w W ą b rz e ź n ie  i p o w ie c ie  
o z g ło sz e n ie sw e g o p rz y s tą p ien ia d o  
te jże  S e k c ji.

Z g ło sze n ia  o so b is te lu b p ise m n e  
p rz y jm u je p o d c h o r. re z . p . S ig u rsk i  
W a c ła w , W ą b rze ź n o , R y n e k  8 te l. 7 1 .

R o tm is trz re z . A n d rze j S u c h e c k i 
p re z e s S e k c ji P o d c h o rąż y c h

n ie u d z ie la g ło s z a rz ąd o w i c e lem  
sp ra w o zd a n ia z e z e sz ło ro c z n e j d z ia ­
ła ln o śc i.

P ie rw sz y z d a je sp ra w o zd a n ie p . 
p re ze s  M ic h a lsk i. S p ra w o z d a n ie  z  k o -  
m isii R e w iz y jn e j z d a je p . G ó rsk i.  
W o b e c te g o , ż e c z ło n k . są z a d o w o le ­
n i z p ra c y  z e sz ło ro c z n e j z a rzą d u , w  
d y sk u s ji sp raw o z d an ie  z a rz ą d u  p rz y ­
ję to  b e z z a s trz e że ń  i u d z ie lo n o  u s tę ­
p u jąc e m u z a rzą d o w i p e łn e a b so lu ­
to r iu m .

N a  sk u te k  z a d aw a ln ia ją c eg o  p rz e ­
b ie g u o b ra d  p . Ja rz e m b o w sk i w n ió sł  
p ro p o z y c ję a ż eb y sk ła d z a rz ą d u  p o ­
z o s ta ł te n sa m , g d y ż z w y n ik u  d z ia ­
ła ln o śc i L e g ji w id z i d o sk o n a łą  p ra c ę  
p o s tę p o w ą z a c o n a leż y  s ię z a rzą d o ­
w i p e łn e u z n an ie , k tó re c z ło n k o w ie  
a p ro b u ją .

W  sk ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  w c h o d z i  
p re z e s —  M ic h a lsk i T a d e u s z p p o r .  
re z e rw y , w ic e p re z e s —  W a lte r , se k re  
ta rz  —  J a n o w s k i ,  sk a rb n ik  —  M u r a w - 1  

s k i , z a s tę p c a  sk a rb n ik a  —  W o j n o w s k i  
d o k o m is ji re w izy jn e j — G ó r s k i ,  
P ią t k o w s k i i G r a b o w s k i .

P o u k o n s ty tu o w a n iu s ię z a rzą d u ,  
n o w o w y b ra n y p re z e s p . M ic h a lsk i  
d z ię k o w a ł z a z a u fa n ie , n a w o łu jąc  
c z ło n k ó w  d o  d a lsz e j w sp ó łp ra c y  w  tu ­
te jsz y m  k o le  o ra z  w y ra ż a s ię z a  d a l-

Kowalewo 
. K o w a le w o . (Z a tw ie rd z e n ie z a s t.  
b u rm is trz a ) . W o je w ó d z tw o z a tw ie r­
d z iło  w y b ó r  p . K a z im ie rz a  G łó w c ze w -  
sk ieg o ja k o  z a s tę p c ę b u rm is trz a .

—  U s a n o w a n ie  s t o s u n k ó w  w  m le ­
c z a r n i . Ja k n a m d o n o sz ą , p e rso n e l  
m lec z a rn i w  K o w ale w ie , p rz e w a ż n ie  

n ie m ie c k i, o trz y m a ł w y p o w ie d z e n ie  a  
m ięd z y in n e m i z n a n y  z e sw y c h w y ­
s tą p ie ń h a k a ty s ty cz n y c h n iem iec —  
O tto B u e llo w . W k ró tc e n a s tąp ić  m a  
sa n a c ja s to su n k ó w w m le cz a rn i. O  
sp ra w ie sa m e j je sz c z e n a p isz e m y .

—  N ie z n a j o m o ś ć p r z e p i s ó w c z y  
l e k c e w a ż e n ie ?  K ilk a  d n i te m u  z n a le ­
z io n o n a to rz e k o le jo w y m z w ło k i  
G ru m iń sk ie g o z G ro n o w a . N ik t je d ­
n a k z w ło k ty c h n ie c h c ia ł u su n ą ć ,  
c h o ć to  n a le ż a ło  s ię w ład z o m  k o le jo ­
w y m . Z w ło k i z a b ite g o le ż a ły  b lisk o  
d w a  d n i n a  to rz e  d o p ie ro  w ła d z e  m ie j­
sk ie , c h o c ia ż  n ie  p o trz e b o w a ły , tru p a  
p o ch o w a ły . M o ż e b y  w ła d z e  w y św ie ­
t l i ły  tę  sp ra w ę ?

—  Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o . W  
n ie d z ie lę , d n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 2  r . o  g o d z .  
1 2 -te j w  lo k a lu  p . H a lb e rsk ie g o  w  K o ­
w a lew ie , o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie  K ó łk a  
R o ln icz e g o .

Z e  w z g lę d u  n a  w a żn o ść  sp raw  ro ł-  
niezveh ^ o ra z u ło ż en ia p ro g ra m u o b ­
c h o d u 6 5 -c io le c ia is tn ie n ia K ó łk a  

K o l. w  K o w a lew ie  p rz y b y c ie  w szy s t­
k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d  K ó łk a .

Golub
P o l i c j a  n ie  u s t a  j e  w  p r a c y .

lu b sk a ^ es t i^ ^ n a^  tro n ’ J e s1 1 K to s  n o s l s ta le  k a lo sz i

lu b sk a  je s t ju z n a tro p ie  sp ra w c ó w  p e w n o  m a d z iu ra w e b u ty > 
w ła m an ia d c ip . Z e b ro w ic za , w łaśc i< F ry z ie rz v  n a rz  
c ie lą  h o te lu  „ T rzy  K o ro n y 4 6 , g d z ie  ja k  ic h  to p n ie je ^  d n ia  

w ia d o m o , sp ra w c y  sk ra d li ro ż n e g o  to - la ’ ’
w a ru  z a  6 0 0  z ł. j Ł

rj 1 J  Uj .x'v x j . 1 u iiu u  1 n a jw ię K S i e n  z a n c
Z e  w z g lę d u  n a  to c z ąc e  s ię  ś led z tw o  b y w a ją  s ię  b e z  w o d y  k o lo ń sk ie j i 

sz c ze g ó łó w  z a p o d a ć  c h w ilo w o  n ie  m o - d ru .  
ż e r n y .

Z dnia
O  c z e m  m ó w ią  w  m ie ś c i e ?

O p o w ia d a ją , ż e d o p rz e d m io tó w  
lu k su so w y c h  n a le ży  d z iś p rz e d ew sz y  • 
s tk iem  te le fo n . Z e  św iec ą  w  rę k u  o  ja ­
sn y m  d n iu  m o ż n a sz u k a ć re s ta u ra c ji  
h o te lu , k a w ia rn i i sk ła d u  k o lo n ia ln e ­
g o . g d z ie b y  z n a jd o w a ł s ię  te le fo n . A - 1 i -  -
b o n a m e n t n a  te n  p ra k ty c z n y  p rz y  rz ą d  .p r a U • , ,P . . D  , .

- 1 • 1 1  1 ' ' ’ ’ M ó w ią z ło ś liw i, z e  w  P o L c e  w  d n o
je sz cz e z a d a rm o śm ia ć s ię p ia k a ć .  
N a  to  d o tą d  n ie  n a ło ż o n o  p o  Ja rk u .

M a m y  w  ż y c iu  ty le tra g e d y j fa rs  
i k o m e d y j, ż e  d o  k in a  n ie  w a rto  c h o ­
d z ić .

O szc z ę d n o ść  je s t n a k a z e m c h w ili  
rz e k ł p e w ie n u rz ę d n ik —  i p rz e s ta ł  
je ść o b ia d y .

C u k ie r k rz e p i i je s t s ło d k i. W ięk ­
sz ą  s ło d y cz  p o s ia d a  c a łu s . Z a te m  p rz y  
h e rb a c ie  trz e b a s ię k o n iec z n ie c a ło ­
w a ć .

D la

s ta n o w ią  p o m a ra ń c ze , b a n a n y , d a k ty ­
le i f ig i.

P rz y jd z ie  c z as , ż e  n ik t ty c h  f ru k -  
tó w  z n a ć n ie b ę d z ie .

P o n o ć o k re s W ie lk ie g o P o s tu  n ie  
sk o ń c zy  s ię z W ie lk a n o c ą , le c z p o ­
trw a c z a s n ie o g ra n icz o n y .

N ie d a w n o  n a  sp e c ja ln e m  z e b ra n iu  
u c h w a lili re s ta u ra to rz y , ż e  p rz y  c z a r ­
n e j k a w ie  w o ln o  k ilk a  g o d z in  s ied z ieć  
je d y n ie  a k a d e m ik o m . S k ła d y  ty to n io ­
w e  b ę d ą sp rz e d a w a ły  s tu d e n to m  je d ­
n e g o „ p ła sk ie g o 6 4 b e z g ry m a só w  e k s -  
p e d je n te k .

P o d o b n o m a p o w s ta ć n ie b aw e m  
K lu b  M a lk o n te n tó w . Z a p isz ą s ię d o ń  
w sz y sc y  o b y w a te le . O sa .

je s t z a d ro g i d la n a d w ą tlo n y c h k u  
sz e n i n a sz y ch  k u o c ó w  i re s tau ra to ró w *  

i L u d z ie z a c zy n a ją o sz p ę d z a ć n a  
(św ie tle e le k try c z n e m . B y w a ło  n ie d a ­
w n o , ż e  w  d o m a c h  z a m o ż n y c h (c z y  są  
je sz c z e ta k ie ? ) sa lo n y  i p o k u  c o św ie ­
t la n o iz ę s iśc ie k ilk u , a n a w e t k ilk u ­
d z ie s ię c iu  ż a ró w k im . D z iś w  sa lo n -e  
i b u d u . rz e  p ło n ie  sk ro m n ie  je d n a ż a -  
ró w e c z k a , a  u b o ż sz e  s le ry  p o w ra c a ją  
d o la m p y  n a f to w e j i . . . św ie c /k  .

K a w a le ro w ie i p a n n y b iu ro w e , 
m ie sz k a ją ce n a s tan c ji, n ie k a ż ą g o ­
sp o d y n io m  o p a la ć p o k o jó w . Z a d n ia  
c z a s sp ę d z a ją w  b iu rz e , w ie c z o re m  
id ą  d o  k a w ia rn i i d łu g ie  g o d z in y  sp ę ­
d z a ją  p rz y  f iliż a n c e  c z a rn e j k a w y .

C i, c o  n ie d a w n o  je ź d z ili 1 -sz a lu b  
d ru g ą k la są d o T o ru n ia o b e c n ie k u ­
p u ją  d y sk re tn ie sz a ry  b ile t c z w a rie j  
k la sy  i —  rz e c z c ie k a w a —  w c a le  m e  
w sty d z ą  s ię  te g o .

Je ś li k to ś n o s i s ta le  k a lo sze , to  n a -

F ry z je rz y  n a rz e k a ją ,’ż e k lie n te la  

. . . . - i n a  d z ień . Je d n i g o -  
. s ię  w  d o m u , a  d ru d z y  z a p u sz cz a ją  

b ro d y . P o n o ć i n a jw ię k s i e li g a n c i o -

i p u

C o ra z m n ie j w id z i s ię te ż u m a lo -

w a n y c h  p a ń  i p a n ie n e k . S z rn sn k i w y ­
c h o d z ą  z  m o d y , a  p e rfu m  n ik t a b so lu t­
n ie  n ie  u ż y w a .

M ó w ią je sz c z e  w  m ieśc ie , ż e  n a sz a  
e le k tro w n ia  o b e c n ie  s ię p o p ra w i. N ie  
b ę d z ie  ju ż  „ g n ic ia “ k a b li —  p rą d  b ę ­
d z ie d o s ta rcz a n y  p u n k tu a ln ie  b e z ja ­
k ic h k o lw iek  p rz e rw  —  a  to  z  p o w o d u  
n o w e g o , p a ń s tw o w e g o p o d a tk u n a

y  z a ­
b ie ra ją  g ło s i n a  te in  z a k o ń c zo n o  d y ­
sk u sje .

D e le g a t, Z a rz ąd u  O k rę g o w e g o z a ­
d o w o lo n y  z p rz e b ieg u  o b ra d  p rz e m ó ­
w ił d o z e b ra n y c h w y jaśn ia ją c  z a p a ­
try w an ia  s ię R z ą d u  d o  n o w e liz a c ji u -  
s ta w y  in w a lid z k ie j i p o tę p ia  p u sz c z a ­
n ie p o g ło sek , ja k o b y  re n ty  in w a lid z ­
k ie  m ia ły  b y ć  o b n iż o n e .

N a z a p y tan ia p o sz c ze g ó ln y c h  
c z ło n k ó w , ja k o n a b y ty c h p ra w a c h  
In w a lid z k ic h z c z a só w  z a b o rc z y c h i  
t . p . d a je w y c ze rp u jąc e w y ja śn ie n ie .  
P o n ad to  p o s ta ra ł s ię  w y ja śn ić  n ie k tó ­
re w a ż n ie jsz e p u n k ty  o b ję te u s ta w ą  
in w a lid zk ą . P o w y c z e rp a n iu o b ra d , 
z e b ra n ie z a m k n ię to h a s łem „ C z e ść  
O jc zy ź n ie !“

—  N a d z w y c z a j n e  p o s ie d z e n ie  R a ­

d y  M ie j s k ie j . W  d n iu w c z o ra jsz y m  
o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e  p o s ie d ze n ie  
R a d y  M ie jsk ie j w  sp ra w ie b e z ro b o ­
c ia i z a c ią g n ię c ia  p o ż y c zk i d łu g o te r­
m in o w e j. i

S p ra w ę b e z ro b o c ia z a re fe ro w a ł 

p rz e w o d n ic z ą c y p . d r . P io t r o w s k i  
p rz e d s ta w ia ją c ró w n o c z e śn ie w y n ik  
k o n fe ren c ji z U rz ę d e m  W o je w ó d z ­
k im . D e le g a c ja  u z y sk a ła  z a p e w n ien ie  
o d  W o je w ó d z . 7 .5 0 0 z ł. g o t. o ra z 6 0  
c tr . m ą k i i to  d o  1 k w ie tn ia  b r . P o z a -  
te m  M a g istra t o s ią g n ie z n a d w y ż k i 
p rą d u 6 0 0 z ł. M a g istra t b ę d z ie m ia ł 
ra z e m  1 0 .2 4 0 z ł. a  p o trz e b a 1 1 .8 2 4 z ł. 
n ie d o b ó r w ię c je s t d o ść d u ż y . P ro p o ­
n o w an ą p o d w y ż k ę z a p o m ó g R a d a  
M ie jsk a o d rz u c iła , n a to m ia s t u c h w a ­
l iła  sa m o tn y m  (k a w a le ro m ) b e z ro b o t­

n y m  ty g o d n io w o : p a re fu n t, m ięsa ,  
4  fu n t, m ą k i i 2 ,5 0  z ł. g o tó w k ą . W  d ru ­
g im  p u n k c ie  o b ra d R a d a u c h w a liła  
z a c ią g n ię c ia  p o ż y c zk i d łu g o te rm in o ­
w e j n a  in w e-s ty c je .

—  W y s t a w a  s k le p o w a . W  n a jb liż ­
sz ą n ie d z ie lę 1 3 b m . u rz ą d z a f irm a  
K . i W . Z ię ta k W ą b rz eź n o  w y s ta w ę  
m a te r ia łó w  w io sen n y c h . C z y te ln icy  
z e c h c ą ła sk a w ie z w ró c ić u w a g ę n a  
w Ty s ta w ę .

Z powiatu
—  K s ią ż k i . (P rz e d s ta w ien ie ) . W  

n ie d z ie lę 1 3 b m . o g o d z in ie 1 7 ,3 0 w  
sa li p . D e u tsc h m a n a T o w . P o w s t. i  
W o ja k ó w  o d e g ra  p rz e d s ta w ie n ie  p o d  
ty t. ,G e n o w e fa“ . O  l ic z n y  u d z ia ł S z a n . 
O b y w a te ls tw a  u p ra sz a Z a rz ąd  T o w . 
P o w s t. i W o jak ó w .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE ..

P o zn a ń , d n ia 1 0 3 1 9 3 2 i

a ) W O Ł Y ;

p e łn o m ię s is te w y tu cz o n e , n ie -  

z a p rzę g a n e  

b ) B U H a JE :
1  w y tu c zo n e , p e łn o m ię ^ is te . . .

2  . tu c z n e , m ię s is te . . . . . .

3  n ie tu cz n e d o b rz t o d ży w io n e  

m ie rn ie o d ż y w io n e  

c ) K R O W Y :

w y tu c zo i e , p e łn o m ięs is te . . . 

tu c zn e , m ięs is te . . . . .

n ie tu cz n e , d o b rze o d ż y w io n e . 

m ie rn ie o d ż y w io n e

d )  J A Ł O W I C E :

w y tu cz o n e , p e łn o m ięs is te . . . 

tu c z n e , m ię sis te

, n ie tu c z n e , d o b rz e o d ż y w io n e

. m ie rn ie o d ż y w io n e

1 1 . Ś W IN IE  ( tu c zn ik i) .
1 . p e łn o m ięs is te o d 1 2 6 — 1 5 0 k g . 

ż y w e i w a g i  

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .  

ż y w e i w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 0 k g  

ż y w e j w a g i  

m ię sis te św in ie p o n a d  8 0  k g . . 

m a cio ry •’ p ó ź n e k a s tra ty  . - ,

1

1 .

I .

2

2

3

4

5

6 4 -6 8

5 8 — 6 0  

4 8 — 5 2

4 0 -4 6

3 2 — 3 8

6 2 -6 8  

5 4 -5 8  
3 0 3 8  

2 4 -2 8

6 4  —  6 8  

5 4 -5 8  
4 4 -5 2  

3 2 -4 0

8 6 -9 0

8 0 -8 4

7 6 -7 8  

6 8 -7 6  
7 0 — 7 4

D ru k iem  i n a k ła d em Z a k ł. G ra f. B o le s ław a  
S zc zu k i. —  R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n s  

S zc zu k a , W ą b rze ź n o , M ic k iew ic za 1 .

P o t r z e b n a  

(k ie w c z v n s  
d o  k u c h n i  

u m ie jąc a g o to w a ć o ra z  

d o  w sze lk ic h p ra c w ch o ­

d z ąc y ch  w  z a k re s g o sp o ­

d a rs tw a d o m o w e g o  

Majątek Owieczkm 
p . G o lu b

S p rz e d a m  7 m o rg m

g o s p o d a r s t w o
W . S w ie r c z e k

R y ń s k  



= Str. 6JIHGFEDCBA
= „G ŁO S W Ą BRZESKI Nr. 31

W niedzielę, dnia 13 bm.

WYSTAWĘ SKŁADOWĄ
ostatnich nowości wiosennych
Prosim y uprzejm i© Szan. Publiczność m iasta i okolicy o zw iedzenie w ystaw y

K. i W. Ziątak-Wąbrzeźno QPONMLKJIHGFEDCBA

P O L E C A M  

P R A K T Y C Z N E  

P O D A R K I
w w ielkim w yborze po  
bardzo niskich cenach:

zeg a rk i, zeg a ry
p o czą w szy  ju ż o d  6 ,—  z ł.

O b rą czk i ś lu b n e
z ło te p o czą w szy  o d 0 ,—  z ł.

B iżu ter ję o sta tn ie j n o w o ści: z ło tą , 
sreb rn ą i d -b le ., n a k ry c ia  s to ło w e : 
sreb rn e , a lp a k o w e i n ik lo w e , k ry ­

sz ta ły  i t . d .

A R T Y K U Ł Y  O P T Y C Z N E

R ep era c je  w y k o n u je  s ię  fa ch o w o  p o d  
g w a ra n c ją .

Proszę o łaskawe zwiedzenie m agazynu bez 
obow iązku kupna

Fr- Biały —  Wąbrzeźno 
ul. M arszałka Józefa Piłsudskiego 4  

Zakład zegarm istrzow sko - złotniczy

Z  p o w o d u  rem o n tu

je s t d o czw a r tk u  1 7 b . m . 

za m k n ię ty  

T O B O L S K I  
dawniej Prejs

PRZETA RG PRZY M USO W Y .

W poniedziałek, dnia 14. 3. 32. o godz. 12  
sprzedawać będę w drodze egzekucji w W ęgo­
rzynie u W iktorji Szczepaniakówny najwięcej 
dającemu za gotówkę:

fotel skórzany, m aszynę do szycia, kanapę, 
lustro z podstawą, 3 obrazy, 2 stoliki nocne 

i um yw alkę,
Rogow ski, kom . sąd. w K owalewie.

JU zupetni

PRACA! Dla wszystkich ! WIEDZA !

sw ą  w ied zę !

Zam ów zaraz naszą bo­
gatą w e w szystkie w ia­

dom ości książkę.

Pisz zaraz:

„ K ieszo n k o w a E n o y -  
k lo p ed ja P o p u la rn a *  

K ra k ó w , Józefitów 1 0 .

OGŁOSZENIE
W  śro d ę , d n ia  1 6 m a rca  1 9 3 2  r . 

o d b ęd z ie s ię w  W ą b rzeźn ie  

ja rm a rk  
kramny, na bydło I konie 

S ch w a rz , b u rm istrz .

K ieszo n k o w a  E n cy k lo p ed ja  P o p u k rn a l

O to dzieło, które na 2000 stronach druku pe­
titem obejm ie całokształt w szystkich w iado­
m ości i inform acyj z życia codziennego  —  boga­
ty i pow ażny m aterjał naukow y — który za­
stąpi cały szereg dzieł naukow ych i odpowie  
każdemu na w szelkie pytania z dziedziny na­
ukow ej, literackiej, społecznej, politycznej 

i gospodarczej

W skaże każdemu drogę do celu !

K upić pow inien i m oże każdy !
Cena niska —  na spłaty  I

Żądajcie prospektów :

„ K ieszo n k o w a E n cy k lo p ed ja P o p u l.* *  

K raków, ul. Józeiitów 10/1

(Poszukujem y zastępców )

Miód  
pod gw arancją praw dziw y 
pszczelny, tegoroczny, d e ­
serow y  - kuracyjny, w ysy­
łam z w łasnej pasieki za 
zaliczką. 3 kg. 10 zł., 5  kg. 
13 zł.. 10 kg. 24 zł., 20 k g . 

42 zł.

I . G O L D B E R G
K ozłów koło Tarnopola

U d z ie la m

ŁEKCYJ 
g ry n a  sk rzy p ca ch  

W ito ld  S te in er t
nl. Marszał. Józefa Piłsudskiea#

KRYZYS GOSPODARCZY
m o żem y za ła g o d z ić ty lk o w ia rą  w  w ła sn e s iły

K ażdy zaoszczędzony grosz pow inien być złożony —

w tainiliii Hó Moi DHii iiiMi i Wilii
T elefo n  n r . 8 2   P - K - O . n r . 2 0 3 .2 0 4  ------------- -  R y » ek

która gromadząc drobne oszczędności udziela na uzdrowienie gospodarstw i przedsiębiorstw dogodne pożyczki 

im więcej oszczędności w naszej Kasie, tern więcej ruchu i zarobków będzie w mieście i w powiecie wąbrzeskim  

B E Z W Z G L Ę D N A T A J E M N IC A - Z A P E W N IO N A

P IE R W S Z E N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

O d  so b o ty 1 2 b m . o g . 8 ,1 5 w . i w  n ied z ie lę 1 3  b m . 

3 sea n se o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5 w iecz .

uroczysta prem jera najgłośniejszego przeboju film owego p. V  

W schodzie „ T a jem n iczy D zem s  
”  I (A L IA S  J IM M Y  V A L E N T IN E )

W  rolach głównych:

W illia m  H a in es , E . B a rry m o re , S lim  (K a ro l D a n e)  

N astępny program „ M  E L O D J A  S Z C Z Ę Ś C IA

2 O S O B Y  N A  1 B IL E T

D ziś w  p ią tek , d n ia 1 1 b . m . o g o d z . 8 1 5 w .

po raz ostatni największe dzieło sztuki film ow ej p. t.

Tyrani n a _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

czyli „ B IA Ł E  C IE N IE *

W  rolach gł. M O N T E  B L O U  jako Fr. M athirss

U w a g a ! S p ec ja ln e p rzed sta w ien ie  d la d z iec i i m ło ­
d z ieży d z iś w  p ią tek  1 1 o  4 p o  p o ł. W stęp  2 5 g ro szy


